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N iewyzyskane 
możliwości

o d d łu ż e n ia  g o sp o d a rs tw  ro ln y c h .
R o ln ik p rz e ż y w a c ię żk ie c z a sy . C e n y je g o  

p ro d u k tó w  sp a d ły  k a tas tro fa ln ie . A le i p o z a te m  
c iąż y n a n im  z m o ra , d łu g i... Ja k w y g o sp o d a ­
ro w ać p rz y n isk ic h c e n ac h z b ó ż i a rty k u łó w  
h o d o w la n y c h ty le , b y s ta rc z y ło  i n a w y ż y c ie i 
n a o b s łu g ę d łu g u  ?

Z a g a d n ie n ie to z o s ta ło z a ła tw io n e je sz c z e  
w  r . 1 9 3 4 . W  fo rm ie c z te re c h d e k re tó w P re ­
z y d e n ta R z p lite j t . z w . „ d e k re tó w o d d łu ż en io ­
w y ch " .

Je d n a k  p ra k ty k a  w y k a zu je , ź e k o rz y s ta n ie  
z ty c h d e k re tó w  je sz c ze n ie d o ta r ło d o n a jd a l­
sz y c h ś ro d o w isk  w ieśn ia cz y c h , je sz c z e n ie o b ­
ję ło ty c h w sz y s tk ic h , k tó rzy m o g lib y sk o rz y ­
s tać z d o b ro d z ie js tw a z a rzą d z eń , m a ją c y c h n a  
c e lu u m n ie jsz e n ie c ię ż a ru z a d łu ż e n ia .

T rz e b a w ięc u św iad o m ić w ło śc iań s tw o w  
ty m w z g lę d z ie . T rz e b a ro ln ik o w i, m a jąc e m u  
g o sp o d a rs tw o p o n iż e j 5 0 h e k ta ró w  a w  n ie k tó ­
ry c h p o w ia ta ch  n a w et p o n iż e j 1 0 0 h a —  u ła t­
w ić a k c ję o d d łu że n io w ą .

B o n ie n a leż y  są d z ić , ż e to o d d łu ż e n ie d o ­
k o n a ć s ię m o ż e a u to m a ty c z n ie , b e z s ta ra ń z e  
s tro n y z a d łu ż o n e g o  ro ln ik a . I o w sz e m , są  p e w ­
n e d łu g i ro ln ic z e w  P a ń s to w y m  B a n k u  R o ln y m  
k tó re z o s ta ją z m n ie jsz o n e b e z s ta rań  d łu ż n ik a .  
N p . te , k tó re p o c h o d z ą z p a rc e la c ji, z o sa d  re n ­
to w y c h (n a z a c h o d n ic h p o ła c ia c h p a ń s tw a , z  
p rz ed w o je n n y ch p o ż y c z e k w  b . ro sy jsk im  b a n k u  
w ło śc ia ń sk im ).

A le p o z a te m  je s t sz e re g  d łu g ó w , o k tó ry c h  
z m n ie jsze n ie , w z g l. o u lg i m u si s ię ro ln ik sa m  
p o s ta ra ć .

A  w ię c  :

1 )  je że li ro ln ik  je s t w łaśc ic ie le m  o sa d y  re n ­
to w ej, a ra ty re n to w e m a w ię k sz e n iż 1 2 z ł 
o d h e k ta ra w  p o w ia ta c h c h o jn ic k im , k a rtu sk im  
k o śc ie rsk im  i m o rsk im , a lb o 2 0 z ło ty ch o d h a  
w  p o z o s ta ły c h p o w ia ta c h w o jew ó d z tw a p o m o r ­
sk ie g o , a lb o 2 5 z ł o d h a w  w o j. p o z n a ń sk ie m  
i g ó rn o ś lą sk ie j c z ęśc i w o j. ś ląsk ieg o  —  to p o ­
w in ie n d o d n ia 2 8 p a ź d z ie rn ik a b ie ż ą c e g o ro k u  
sk ła d a ć p o d a n ia d o w o je w o d y  o o b n iż e n ie ra t  
re n to w y c h .

2 )  je że li ro ln ik z a c ią g n ą ł p o ż y c z k ę w  o b li­
g a c jac h m e ljo ra cy jn y c h P a ń s tw . B a n k u  R o ln e g o  
a u rz ą d z e n ia m e ljo ra c y jn e d z ia ła ją ź le , to  p o w i­
n ie n z w ró c ić s ię d o P a ń s tw o w eg o B a n k u R o l­
n e g o z p ro śb ą o p rz y s ła n ie k o m is ji, k tó ra  u s ta li  
c z y n a leż y  p rz y z n a ć d a lsz e u lg i, p o n a d u d z ie ­
la n e p rz e z P a ń s tw . B a n k R o ln y b e z ż a d n y c h  
s ta rań .

3 )  je ż e li ro ln ik w in ie n je s t o so b ie p ry w at­
n e j re sz tę n a le ż n o śc i z a z ie m ię , k u p io n ą w  c z a ­
s ie o d 1 s ty c zn ia 1 9 2 6 ro k u d o 1 lip c a 1 9 3 2 r .,  
to p o w in ie n  z w ró c ić s ie d o P o w ia to w eg o  U rz ę ­
d u R o z jem c z e g o z p ro śb ą o z m n ie jsz e n ie je g o  
d łu g u .

4 )  je ż e li ro ln ik  m a d łu g  z p o w o d u d z ia łó w  
ro d z in n y ch  lu b sp a d k u , p o w sta ły w  c z a sie o d  
1 s ty c zn ia 1 9 2 6 r . d o 1 lip c a 1 9 3 2 ro k u , to  ró w ­
n ie ż p o w in ie n z w ró c ić  s ię  d o  P o w ia to w eg o  U rz ę ­
d u R o z jem c z eg o  z p ro śb ą o z m n ie jsz e n ie  d łu g u .

5 )  je ż e li ro ln ik m a d łu g k ró tk o te rm in o w y  
w  w e k s la c h , lu b ja k o n ie d o p ła c o n a re sz ta z a  
w z ię te to w ary , a lb o t . p ., a w ie rz y c ie le m je s t 
P a ń stw o w y B a n k  R o ln y , b a n k  p ry w a tn y , sp ó ł­
d z ie ln ia lu b  p o d o b n a in s ty tu c ja to trze b a s ię  
z w ró c ić d o sw e g o w ierz y c ie la z p ro śb ą o z a ­
w a rc ie u k ła d u k o n w e rsy jn e g o n a B a n k A k c e p -  
ta cy jn y . N a z a sa d z ie ta k ie g o u k ła d u ro ln ik  
b ę d z ie m ia ł ro z ło ż o n y  sw ó j d łu g  n a ra ty n a 1 4  
la t p rz y o p ro c e n to w a n iu  4 V t p ro c , ro c z n ie .

G d y b y in s ty tu c ja w ie rz y e ie lsk a o d m a w ia ła  
u k ła d u , trz e b a n a ty c h m ia s t z ło ży ć p o d a n ie d o  
P o w ia to w e g o  U rz ęd u  R o z je m c z e g o , ż e b y  w strz y ­
m a ć e g z e k u c ję .

6 )  Je ż e li ro ln ik  m a d łu g k ró tk o te rm in o w y  
u k u p c a , k a p ita lis ty , u d z ie la ją c e g o p o ż y cz e k  n a  
p ro c e n t i t .p ., to n a le ż y z a w ia d o m ić w ie rzy c ie la

Zastanówmy się trochę i osądźmy...
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K a ż d em u , k to u w aż n ie  c z y ta p ism a o p o z y c y jn e ,  
n a św ie tla ją c e z a g a d n ie n ie w y b o ró w  d o S e jm u  i 
S o n a tu , m im o w o li n a su w a s ię p y ta n ie : k to  w ła ­
śc iw ie re d a g u je p ism o o p o z y c y jn e i ja k a je s t  
n a ro d o w a w a rto ść ty c h  lu d z i.

C z y  re d a k to ra m i ty c h  p ism są P o la c y  p ra ­
w d z iw i, sz c z e rz y i g o rą c y , o d d a n i p a tr jo c i, a  
n ie ty lk o  z n a z w y  i p o c h o d z e n ia , c z y te ż  z w y k li 
B e z c z c i i w ia ry n a jm ic i s ił w ro g ic h d la p a ń ­
s tw a p o lsk ie g o , d ą ż ą c y c h z a w sz e lk ą c e n ę d o  
sk łó ce n ia n a ro d u p o lsk ie g o  i o s ła b ie n ia je g o  
p o c z u c ia n a ro d o w e g o  i o b o w ią z k ó w p a ń s tw o ­
w y c h o ra z d o s ia n ia n ie n a w iśc i i o s ła b ie n ia w  
te n sp o só b s iły  i p o tę g i n a sz e g o p a ń s tw a .  
A  w sza k  o d te g o  je d e n ty lk o k ro k  d o  u tra c en ia  
w o ln o śc i i b y tu  n ie p o d le g łeg o .

T y le je s t p rz e c ie ż w  ty c h p ism a c h z a w a r­
te g o ła jd a c tw a , p o d ło śc i, o h y d y i p o c z ą tk ó w  
w y sz c z e rz a ją c e j z k a ż d e g o s ło w a z d ra d y n a ro ­
d o w e j i p a ń s tw o w e j. T a k ie d o n a jw y ższ y c h  
g ra n ic d o p ro w a d zo n e  sp o d le n ie  su m ien ia  i u c z c i­
w o śc i lu d z k ie j i p u b lic y sty c z n e j

W strę tn e i o h y d n e b a jo ro .
S tu k ilk u d z ie s ię c iu ta k  z w a n y c h „ b o ż k ó w  

p a rty jn y c h * ' d ą ż y  z a p o m o c ą sw e j sp rz ed a jn e j 
p a rty jn e j p ra sy d o z g a n g re n o w a n ia d u sz y  p o l­
sk ie j sp o łe c ze ń s tw a . D o z a tru c ia w y z ie w a m i 
p a rty jn e j z g n iliz n y c z y s te j a tm o sfe ry o b e c n e g o  
ż y c ia z b io ro w e g o .

Z a s tan a w ia  tu p e t, n a h a ls tw o i b e z cz e ln o ść  
ty c h p a n ó w . N ie m a ją o d w a g i s ta n ąć d o u c z c i­
w ej i lo ja ln e j w a lk i w y b o rc z e j d o S e jm u i S e ­
n a tu . B o ją s ię śm ie rte ln ie ro z g ry w k i, w  k tó re j 
je d n y m i b e z stro n n y m sę d z ią b ę d z ie p o lsk i 
n a ró d i o n w y p o w ie sw ó j o s ta te cz n y  są d  i o c e n i 
i d o c e n i n a le ży c ie k a ż d e g o k a n d y d a ta n a re p re ­
z e n ta n ta d o c ia ł u s ta w o d a w c z y c h .

O , b o g d y b y c i p a n o w ie m ie li o d ro b in k ę  
b o d a j p e w n o śc i i n a d z ie i ż e k a n d y d a tu ry  ic h  d o
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publicznego wglądu.
S p is w y b o rc ó w  d o S e jm u b ę d ą w y d a n e w  

b iu rze d a n e j o b w o d o w e j k o m isji w y b o rc z e j c o ­
d z ie n n ie p rz e z p ię ć g o d z in , p o c z ąw sz y  o d d n ia  
2 3 d o d n ia 3 0 p o z a rzą d z e n iu  w y b o ró w  d o  S e j­
m u . P o d c z a s w y ło że n ia sp isó w  k a ż d y  o b y w a te l, 
m a ją c y p ra w o w y b iera n ia d o S e jm u , m o ż e je  
p rz e g lą d ać , ro b ią c z n ic h w y c ią g i o ra z w n o s ić  
re k la m a c je .

R e k la m a c je m o g ą  b y ć w n o sz o n e : a ) sp o w o - 
d u p o m in ię c ia  w  sp is ie u p ra w n io n e g o d o  g ło so ­
w a n ia ; b ) sp o w o d u  w c ią g n ię c ia d o sp isu  o so b y  
n ie u p ra w n io n e j d o g ło so w a n ia .

R e k la m a c je m o g ą b y ć w n o sz o n e n a p iśm ie  
lu b u s tn ie d o p ro to k ó łu z e w sk a z an ie m d o w o ­
d ó w . K o m is ja o b w o d o w a z a ła tw i re k la m a c je  
n ie zw ło cz n ie . W  ra z ie p o trz e b y K o m is ja m o że  

ż e sp ła ta d łu g u d o k o n a n a b ę d z ie n a ra ty , w  
c iąg u  1 4 la t, w 2 8 ró w n y c h ra tac h , p ła tn y ch  
1 k w ie tn ia i 1 p a ź d z ie rn ik a k a ż d e g o  ro k u ,  p rz y -  
c z e m  d o k a ż d e j ra ty  d o d a n y b ę d z ie p ro c e n t, w  
w y so k o śc i 3 p ro c , ro c z n ie . Je że li p o u s ta le n iu  
ty c h ra t d łu ż n ik b ę d z ie m ó g ł sp łac a ć je p rz e d ­
te rm in o w o , w  w y so k o śc i c o n a jm n ie j je d n e j p ó ł­
ro c z n e j ra ty , to k a ż d e w p ła c o n e w ierz y c ie lo w i  
1 0 0 z ł b ę d z ie lic zo n e z a 1 5 0 z ł d łu g u .

O to w  o g ó ln y c h  z a ry sa c h  te w ie lk ie m o ż li­
w o śc i, s to ją c e d o d y sp o z y c ji z a d łu ż o n e g o ro l­
n ik a —  n ie s te ty m o ż liw o śc i p o w ie lo k ro ć n ie -  
w y z y sk a n e z p o w o d u b ra k u u św iad o m ie n ia i 
n ie p o ra d n o śc i.

T rz e b a w ię c , a b y d o k a ż d e g o z a d łu ż o n e g o  
w ło śc ia n in a d o ta r ła w ie ść o u lg a c h , o ja k ie  
m o ż e s ię w y sta ra ć .

K to w in ie n g o w  te j m ierz e u św iad o m ić  ?  
K a ż d y  w ó jt i so łty s , k a ż d y n a u c zy c ie l w ie jsk i,  
z a rzą d  k a ż d e j w ie jsk ie j o rg a n iz ac ji sp o łe c z n e j. 
B o p rz e c ie ż o c z y w is tą je s t rz e c z ą , ż e  g o sp o d a rz  

c ia ł u s ta w o d a w c zy c h  p rz e jd ą , to  w ted y h u rm e m  
w sz y scy  p o sz lib y  d o w y b o ró w . W a lcz y lib y  ja k  
lw y , b y le ty lk o  d o s ta ć s ię n a z a sz c z y tn e ła w y  
p o se lsk ie  lu b se n a to rsk ie . L e c z d o  te g o trze b a  
p o s ia d a ć z w o len n ik ó w . N ies te ty  —  z w o len n ik ó w  
ty c h  p a rty jn i m a c h e rz y n ie m a ją w  ta k ie j ilo śc i, 
k tó ra b y ła b y  g w a ra n te m o trz y m a n ia m a n d a tu  
p o se lsk ieg o  a lb o se n a to rsk ie g o . I s tą d p ły n ie  
te ż ta  n ie n a w iść i ta w śc ie k ło ść b e z p rz y to m n a  
i b e z p rz y k ła d n a . W o lą w ięc , z a m ia st k o m p ro ­
m ito w a ć s ię p u b lic z n ie p rz y w y b o ra ch , u d a w ać  
z k o n ie cz n o śc i b o h a te ró w ... p a p ie ro w y c h ,  
w m a w ia jąc y c h  p rz y tem  w  sp o łec z e ń stw o , ź e  o n i 
d o b ro w o ln ie  re z y g n u ją z m a n d a tó w .

Ś m ie sz n i, p a p ie ro w i b o h a te ro w ie . K a rze łk i  
ż e ru ją c e je sz c z e  n a  p e w n y c h o d c in k a c h  p o lsk ie ­
g o sp o łe c z e ń s tw a i s ta ra n n ie u k ry w ają s ię z a  
o k o p y sw ej p a rty jn e j, sp rz e d a jn e j p ra sy .

B ieg  ż y c ia je s t n a jlep sz y m sp ra w d z ian e m  
i w y k ła d n ik ie m  is to tn e g o u k ład u  s ił w  sp o łe ­
c z eń s tw ie . D n i 8 i 1 5 w rz eśn ia b ę d ą d n ia m i, w  
k tó ry c h z d ro w a , sz c z e rz e p a tr jo ty c z n a , n a ro d o ­
w a i k a to lic k a m y śl P o lsk a z w y c ię ż y .

W sp ó łc ze sn e p o k o len ie p o lsk ie n a le ż y c ie  
o c e n iło  ju ż w a rto ść d e m ag o g ó w  p a rty jn y c h  i w  
p o c z u c iu sw e j w ie lk ie j d z ie jo w e j o d p o w ie d z ia l­
n o śc i i sw y c h  o b o w iąz k ó w p a ń s tw o w y c h i n a ­
ro d o w y ch , w y b ie rz e g o d n y c h i c iesz ą cy c h  s ię  
o g ó ln e m z a u fa n ie m sp o łec z e ń s tw a lu d z i d o  
S e jm u i S e n a tu .

N a trz ec h trz o n a c h o p a rta b ę d z ie w  c ię ż k im  
tru d z ie i p ra c y c o d z ie n n e j b u d o w a n o w e j P o l­
sk i: R z ą d , S e jm  —  S e n a t i sp o łe c z eń s tw o  —  
o n i to z g o d n ie i h a rm o n ijn ie w y k o n y w a ć b ę d ą  
w ie lk i i trw a ły p o w ie k i g m a c h n a sz e j w o ln e j 
i p o n a d w sz y s tk o u m iło w a n e j O jc zy z n y  i d o ­
b ro b y t sp o łec z n y .

z a żą d a ć p rz ed ło ż en ia a ta k ż e u z u p e łn ie n ia  
d o w o d ó w .

O sta te c z n ie u s ta lo n y  sp is w y b o rc ó w  b ę d z ie  
w  p rz e d e d n iu g ło so w a n ia w y ło ż o n y  d o p u b li­
c z n e g o p rz e g lą d u p rz e z p ię ć g o d z in w  b iu rz e  
o b w o d o w e j k o m is ji w y b o rc z e j.

Hołd francuskich przyjaciół Polski.
W A R S Z A W A . W  p ie rw sz y c h d n ia ch  s ie r ­

p n ia b r. p rz y b ę d z ie d o P o lsk i d e le g a c ja s to w a ­
rz y sz e n ia „ L e s a m is d e la P o lo g n e " z p . R o z ę  
B a illy , p re z e sk ą s to w arz y sz e n ia n a c z e le . D e le ­
g a c ja w e źm ie u d z ia ł w  sy p a n iu k o p c a n a S o -  
w iń c u , g d z ie z ło ż y z ie m ię  z  p o b o jo w isk fra n c u s ­
k ic h , n a k tó ry c h  w a lc z y ły o d d z ia ły p o lsk ie  p o d  
A rto is i p o d V e rd u n  i z k o p a lń , w k tó ry c h  
p ra c u ją g ó rn ic y p o lsc y .

D e le g a c ja w iez ie z e so b ą a d re s h o łd o w n i­
c z y  d la P a n a P re z y d en ta R . P . N a 4 0 0 k a rta c h  
w e lin u z n a jd u ją  s ię p o d p isy c z ło n k ó w  s to w a rz y ­
sz e n ia „ L e s a m is d e la P o lo g n e" .
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k tó rem u z o s ta n ą z m n ie jsz o n e  d łu g i, b ę d z ie  m ó g ł  
c z ę ść sw e g o d o c h o d u p rz e zn a c zy ć n a lic z n e  
p o trz eb y , k tó ry c h so b ie d o ty ch c z ąs z k o n ie c z ­
n o śc i o d m a w ia ł —  a w ięc d a z a ro b e k i rz e ­
m ieś ln ik o w i i sk le p ik a rzo w i i sp ó łd z ie ln i, b ę d z ie  
te ż m ó g ł b ra ć c z y n n ie jsz y u d z ia ł w  p ra c y sp o ­
łe c zn e j d la p o d n ie s ie n ia o g ó ln e g o d o b ro b y tu  
g ro m a d y w ie jsk ie j.

I je szc z e je d n o , trz e b a te g o c z ło w ie k a s ta ­
n o w c z o u c h ro n ić p rz e d  e le m e n ta m i, c h ę tn ie że- 
ru jąc e m i m ięd z y lu d ź m i, o b a rc z o n e m i c ięż a rem  
d łu g ó w , a w ięc p rz e d u s łu ż n y m i d o ra d c a m i 
p o k ą tn y m i, p o śre d n ik a m i, ro z m a ite m i „ b iu ra m i  
p o d a ń " . T rz e b a ro ln ik a p rz e k o n a ć , ż e o po­
m o c i in fo rm a c je m a s ię z c a łem  z a u fa n ie m  
z w ró c ić b e z p o ś re d n io d o  P o w ia to w y ch  U rz ę d ó w  
R o z jem c zy c h lu b  B iu r F in a n so w o -R o ln y c h . T a m  
m u ju ż w sk a źą , c o m a ro b ić , a b y u w o ln ić s ię  
o d m o ry d łu g u , a p o s ta ra ć s ię o te u lg i, k tó re  
m u s 'ę z p ra w a n a le żą .
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Nota protestacyjna Watykanu przeciw 
prześladowaniu katolików w Niemczech.

W m inisterstw ie spraw zagranicznych w | W niedzielę 21 om . odczytano z polecenia 
Berlin ie złożona została nota protestacyjna berlińskiej kurji biskupiej z am bon w szystkich 
W atykanu. Tekst noty nie został podany doj kościołów katolickich Rzeszy artykuł „O sserv « 
w iadom ości publicznej, jak rów nież fakt jej ; tore Rom ano“ z dnia 15 bm ., w którym w ładze 
złożenia. W edług nieurzędow ych inform acyj, । w atykańskie zajm ują stanowisko w spraw ie 
nota zaw iera protest przeciwko ostatnim zarzą-j ostatnich w ystąpień rządu Rzeszy w obec kato- 
dzeniom rządu niem ieckiego w stosunku do | lików  niem ieckich.
duchowieństw a katolickiego N iem czech. Przew idują, iż rząd N iem iec w odpow iedzi

N ota w skazuje na te punkty, które uw aża | na notę W atykanu podkreśli, że ostatnie i o z- 
za naruszenie postanow ień konkordatu z Rze- | porządzenia rządu nie są w ym ierzone ani prze- 
szą, w yliczając ograniczenie sw obody działania ।  ciwko K ościołow i katolickiemu, ani przeciwko 
organizacyj m łodzieży katolickiej, pozbawienie i spokojnem u duchow ieństwu, lecz w yłącznie 
duchowieństwa katolickiego w olności nauczania | przeciw ko tym kapłanom , którzy upraw iają po- 
oraz przeprow adzenie ustaw y sterylizacyjnej. litykę przeciw rządow ą.

l posiedzenia Rady Ministrów. ।
W A RSZA W A . W środę dn. 24 bm . odbyło 

się pod przew odnictw em prem jera Sław ka po­
siedzenia Rady M inistrów . Rada M inistrów  
uchw aliła m . in. projekt dekretu p. Prezydenta 
Rzplitej o przewozie em igrantów do krajów za­
oceanicznych. D ekret ten utrzymujący zasadę 
skoncentrow ania całego polskiego ruchu em i­
gracyjnego zaoceanicznego w portach polskich 
stw arza podstawy do uregulow ania przew ozu 
em igrantów z tych portów . N astępnie Rada M i ­
nistrów uchw aliła rozporządzenie w spraw ne 
koncesjonowania przemysłu w yrobu sam ocho­
dów oraz podw ozi sam ochodow ych oraz załat- 
w iłs spraw y bieżące, przedłożone jej do de­
cyzji.

Co na to „góra“ partyjna ?
W  Inow rocław iu.

D onoszą z Inow rocław ia, że m iejscow i en­
decy w brew znanej uchw ale bojkotu w yborów , 
ogłoszonej przez w ładze partyjne Stronnictwa 
N arodow ego, połączyli się w Radzie M iejskiej z 
radnym i P. P. S. i dzikim i i razem w ybrali na 
onegdajszem posiedzeniu 4 delegatów do koleg- 
jum elektorów .

W Bydgoszczy.

W  poniedziałek odbyły się w Bydgoszczy 
w sali posiedzeń Rady M iejskiej w ybory dele­
gatów do zgrom adzenia okręgow ego bydgoskie­
go (nr. 100). Z ogólnej liczby 30 delegatów , z 
listy radnego Jaw orskiego w ybranych zostało 
21 delegatów, z listy N . P. R. radnego Fausty- 
niaka 9.

W  Poznaniu.

N a onegdajszem posiedzeniu tajnem poznań­
skiej Rady M iejskiej dokonano w yboru delega­
tów do okręgow ych zgrom adzeń w yborczych. 
W  posiedzeniu w zięli udział radni z klubu pro- 
rządow ego, N . P. R. i przedstaw iciele m łodych 
narodow ców .

W ybrano 63 delegatów do dw óch okręgów 
na które podzielony jest Poznań.

Przedstawiciele polskiego Ministerstwa Skarbu 
w Gdańsku.

W  G dańsku baw ią przedstaw iciele M inis­
terstw a Skarbu, naczelnik w ydziału obrotu 
pieniężnego D omaniew ski i zastępca jego H u- 
w ald. Pobyt ich pozostaje w zw iązku z w ytw o­
rzoną na terenie W olnego M iasta sytuacją 
w alutow ą.

Japonja uzbraja Abisynię.
LO N D YN . O trzym ano w iadomość, że agen­

ci japońscy w ysyłają pospiesznie duże ilości 
broni i am unicji do D żibuti. Transporty te 
przeznaczone są dla A bisynji.

Z BIEG IEM  FA L.
12 PO W IEŚĆ

(C iąg dalszy)
Jego Jacht „V endetta" stał w przystani bo 

był w reperacji a on codziennie go oglądał spę­
dzając w iększą połow ę dnia na pokładzie przy­
patrując się robocie cieśli i rozm awiając z ka­
pitanem . Pan i sługa zw iedzili razem pół św iata 
i byli z sobą poufali jak bracia. Załoga była na 
poły angielska, i cudzoziem ska a Lostw itiel m ó­
w ił do nich dziwną m ieszaniną języków . Po 
w iększej części byli to m arynarze oddawna 
obsługujący „Y endettę" i byliby w iernie stali 
przy w łaścicielu parow ca gdyby chciał go na­
w et skierować na koniec św iata.

Był to ośm iotonnow y szkuner, zbudow any 
do szybkiej jazdy, z junacko pow iązanemi lina­
m i. Jego urządzenie w ewnętrzne, odśw iętne 
jedwabne żagle, używ ane przy regatach, koszto­
w ały w ięcej niż lord Lostw ithiel śm iał przyznać 
przed samym sobą; lecz kochał go praw ie jak 
kochankę a jeżeli był jak kochanka kosztownym 
i w ym agającym ciągłych w ydatków , to nie gor­
szym był od w ielu innych kochanek a natom iast 
odznaczał się hartem i stałością stali, czego o 
kochankach w ogóle nie m ożna pow iedzieć; to 
też nie żałow ał w yłożonych na jacht pienięflzy.

Uroczyste pobranie ziemi z pod pomnika 
Wolności w Grudziądzu na kopiec

Marszałka Piłsudskiego.
G RU D ZIĄ D Z. W czoraj odbyła się w G ru­

dziądzu na rynku głównym podniosła uroczy­
stość pobrania ziem i z pod pom nika W olności 
na kopiec M arszałka Piłsudskiego w K rakow ie. 
Ziem ię pobrano z m iejsca, w którem w r. 1411 
został stracony przez K rzyżaków przyw ódca 
Zw iązku Jaszczurczego M ikołaj z Ryńska. Po 
przem ówieniu prezesa pow iatow ego Zw iązku : 
Strzeleckiego starego żołnierza M arszałka z 
Pierw szej Brygady Józefa Rosińskiego przy 
dźw iękach „Pierw szej Brygady" pobrał ziem ię, 
z pod pom nika prezydent m iasta Józef W łodek 
następnie liczni delegaci organizacyj społecz­
nych w G rudziądzu pobrali ziem ię, składając ją 
do w spólnej urny. N astępnie urnę z ziem ią 
w ręczył prezydent m iasta prezesow i Rosińskie­
m u a ten zkolei oddał urnę do rąk kom endanta 
Zw iązku Strzeleckiego, który zę sztafetą kolar- 
ką Zw iązku Strzeleckiego przew iezie ziem ię na 
kopiec M arszałka na Sow iniec. W  uroczystości 
w zięły udział praw ie w szystkie organizacje 
społeczne ze sztandarami.

Pocztowcy opodatkowali się na naczelny 
komitet uczczenia Pamięci Marszałka.

G łów m y kom itet pocztow y uczczenia parnię 
ci M arszałka Józefa Piłsudskiego, obejm ujący 
w szystkie organizacje społeczne na terenie re­
sortu pocztowego, a m ianow icie pocztow ce przy­
sposobienie w ojskow e, Zw iązek pracow ników 
i Zw iązek niższych pracow ników poczt, telegra­
fów i telefonów Rzeczypospolitej oraz Zw iązek 
teletechników , podaje do w iadom ości, że ogół 
pracow ników przedsiębiorstw a państw owego 
„Polska Poczta, Telegraf i Telefon", zrzeszonych 
w tych organizacjach, postanowił uczcić pam ięć 
M arszałku Piłsudskiego przez dobrow olne opo­
datkowanie się na rzecz prac, podejm ow anych 
przez N aczelny K om itet uczczenia pam ięci M ar­
szałka w w ysokości pół proc m iesięcznych 
poborów w okresie dw óch lat.

W Stanach Zjedn. brak rąk do pracy.
W strzymanie zasiłków dla bezrobotnych 

odm awiających pracy.

W A SZY N GTO N . W  zw iązku ze skargam i 
przem ysłowców i farmerów na brak rąk do 
pracy, w ładze podjęły energiczne kroki prze­
ciwko bezrobotnym. Rząd ogłosił, iż bezrobotny, 
który odm ów i zaofiarow anej m u pracy, pozba­
w iony zostanie zasiłku.

W  niektórych stanach zachodnich w strzy­
m ano naw et już w ypłacanie zasiłków , ponieważ 
farm erzy nie m ogli otrzym ać robotników.

Pokazyw ał go raz Izoli ze w zgórza nad przy­
stanią gdy się tam raz spotkali o zachodzie 
słońca. Załatw iw szy sw e obstalunki w m ieście 
poszła Izola odśw ieżyć się trochę pow iewem 
m orskiego pow ietrza przed pow rotem do dom u 
w dolinę. Lostw ithiel podprowadził ją na brzeg 
w zgórza i kazał spojrzeć na dół do przystani.

— «Czyż nie piękny?" — rzekł — w ska­
zując na sw ój jacht.

Jej niewprawne oko błądziło po rozm aitych 
łodziach, w ęglarkach, statkach rybackich i kilku  
innych jachtach stojących w przystani.

—  K tóry do pana należy? — spytała.
—  K tóry? Jakto, przecież jest ty lko jeden 

porządny statek w przystani, t.j. m ój schooner.
D omyśliła się o którym statku m ów ił, po 

kierunku w jakim w yciągnął laską; lecz w cale 
nie była w praw ną w rozróżnianiu statków . 
V endetta będąca w łaśnie w reperacji w cale jej 
się zachw ycającą nie w ydała.

— Czy są tam piękne kajuty? — spytała 
naiwnie.

— O tak, są tam kajuty w cale nie złe, lecz 
nie w tem rzecz. Patrz pani na jej liny. M ój  
jacht płynie po m orzu jak m ew a. Panie sądzą 
ty lko statki z zewnętrznego urządzenia. M ój  
statek z dam skiego punktu w idzenia będzie za­
pew ne statkiem w yjątkow ym. Czy pozw oli pani 
oprow adzić się po nim i przyjrzeć m u się bliżej?

Komunikat
Wojew. Biura do Spraw Finansowo-Rolnych.

TO RUŃ . N a podstawie dotychczasow ej 
praktyki W ojew ódzkie Biuro do Spraw Finan­
sow a Rolnych w Toruniu stw ierdziło, że w ielu 
z pośród rolników , upraw nionych do zaw ierania 
układów na Bank A kceptacyjny nie uporządko­
w ało sw ych długów w  drodze konwersji. Przy­
czyn tego szukać należy w pierw szym rzędzie 
w nienależytem ośw iadczeniu dłużników , którzy 
częstokroć zw lekali z zaw arciem układu, nie 
doceniając korzyści, zw iązanych Zjkonw ersją. 
A by temu zapobiec na przyszłość, rozporządze­
nie z października ubiegłego roku w prow adziło 
obow iązek zaw arcia układu konw ersyjnego, 
ciążący zarówno na instytucji w ierzycielskiej 
jak i dłużniku. A  zatem każdy Bank, posiada­
jący w ierzytelności rolnicze w inien zaw ezwać 
dłużnika do zaw arcia układu konw ersyjnego, 
dłużnik zaś obow iązany jest usłuchać w ezw ania 
i zgłosić się do banku w ’ ciągu m iesiąca. Ter­
m inu tego nie należy uw ażać za term in preklu- 
zyjny. D łużnik w ciągu m iesiąca w inien jedy­
nie zgłosić się w celu om ów ienia w arunków 
układu, poczem instytucja w ierzycielska w yz­
naczy odpow iedni term in do przeprowadzenia 
form alności układow ych. Jeżeli jednak dłużnik 
nie zgłosi się w ogóle w ciągu m iesiąca w ów­
czas w ina nie zaw arcia układu konw ersyjnego 
spadnie na niego, na skutek czego zostanie on 
pozbaw iony dobrodziejstw , w ynikających z kon- 
w ersji długów na Bank A kceptacyjny. Rów­
nież w tych w ypadkach, w których układ zo­
stał już zaw arty, m ożna utracić ulgi, w ypływa­
jące z^konw ersji długów na Bank A kceptacyjny. 
N astąpić to m oże w ów czas, gdy dłużnik nie 
zapłaci dw óch rat, a przy układach zawartych 
przed 1. 7. 1934 r. naw et jednej ty lko raty. 
N admienić jednak należy że odnośnie drugiego 
w ypadku Bank A kceptacyjny zajął stanow isko 
że instytucje w ierzycielskie nie pow inny w y­
korzystyw ać tego upraw nienia, lecz rozw iązy­
w ać pow inny '.układy .rów nież dopiero po nie 
zapłaceniu dw óch rat. W każdym bądź razie 
w inni dłużnicy m ieć na uw adze, że m ożność 
rozw iązania układu w razie nie zapłacenia 
dw óch rat a naw et jednej raty, o ile chodzi o 
układ zaw arty przed 1. 12. 1934 r. istnieje na­
dal. N ależy zatem dołożyć w szelkich starań, 
aby ustanowione raty regularnie była spłacane.

Zakończenie harcerskiego zlotu jubileuszowego.
SPA ŁA . W e w torek zakończył się harcerski 

zlot jubileuszow y.
Przez następne dni odbyw ać się będzie li ­

kw idacja obozów i kolejno harcerki i harcerze 
opuszczać będą Spałę.

N a zakończenie zlotu odbyła się uroczysta 
zbiórka harcerek. Pod głów nym m asztem zlotu 
harcerek zebrało się 10.000 uczestniczek zlotu 
oraz delegacje skautek zagranicznych. Przeglą­
du dryżyn dokonał przewodniczący Z. H . P. 
w ojewoda G rażyński i kom endantka zlotu har­
cerek druhna Sliwow ska.

N astępnie w ojewoda G rażyński w ygłosił 
przemów ienie pożegnalne, poczem w skupieniu 
opuszczono sztandar państw ow y z m asztu. Ze­
brane harcerki odśpiew ały pieśń „W szystko co 
nasze ojczyźnie oddam y".

U roczyste pożegnanie W ęgrów .
SPAŁA . D elegacja skautów w ęgierskich 

opuściła Spałę. W  obozie W ęgrów odbyło się 
uroczyste pożegnanie, utrzymane w praw dziw ie 
braterskim tonie. Serdeczne przem ówienia w y ­
głosili : przew odniczący Z. H . P. w oj G rażyńs­
ki i naczelny skaut W ęgier hr. Teleky. W yjeż­
dżających W ęgrów entuzjastycznie żegnały 
tłum y harcerek i harcerzy.

—  D ziękuje .bardzo, nie m ogę w  żaden spo­
sób, będzie już i tak ciem no zanim pow rócę do 
dom u.

—  Toby nie zajęło pani w ięcej nad kw a­
drans czasu a potem m oglibyśmy podw ieść 
panią rzeką w łodzi.

Izola przestraszyła się na sam ą m yśl o tem .
—  Za nic w św ięcie, Tabitha pom yślała by, 

że postradałam zm ysły. Sądziłaby, że nie m ogę 
w yjść na spacer nie zarwaw szy w ieczoru i nie 
fatygując pana odsyłaniem m nie do dom u.

—  A le to już tak daw no jak się pani ostatni 
raz spóźniła — rzekł sw ym m iękiem, pieszczot­
liwym  głosem , w którym dźw ięczał jakiś ton 
nieznany jej dotąd — „w ieki całe —  połow a 
życia." N ie m oże to przecież być nic złego spó­
źnić się trochę w tak piękny w ieczór, a ja od­
w iózłbym panią sam przy św ietle now ego m ie­
siąca. Patrz pani jak pięknie w schodzi ponad 
w zgórzem. Podobny do zaczarow anego statku, 
który kołysze się na niebie przytw ierdzony 
niby kotw icą tą gw iazdą poniżej.

I spoglądał na nią sw em i ciemnem i, głęboko 
osadzonem i oczym a, których w yrazu trudno 
było zw ykle w yczytać. M oże ten nieokreślony 
w yraz czynił je w ięcej zajmującem i, niż inne, 
piękniejsze: czy te interesow ały tym urokiem 
jaki m a zawsze dla nas rzecz nieznana.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Spęd bekonów w NowemmieścieZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Spęd bekonów w  N ow em m ieście odbędzie się w  po­

niedziałek dnia 29. lipca br. o godz. 4.30 rano do godziny 8 
rano w edług następującej kolejności :

1. M arzęcice, 2. K urzętn ik i K rzem ieniew o, 3. Sam­
pław a, 4. W ielkie B ałów ki, 5. N iem . B rzozie, 6. Tylice, 7. 
N ow ydw ór, 8. M ałe B ałów ki i B agno, 9. M roczno, lo . Za- 
jączkow o, II. Lekarty , 12. N ow em iasto, 13. K am ionka, 14. 
R akow ice, 15. M ikołajk i.

(— ) Inż. R . R aciborsk i, instr. P. I. R .

Spęd bekonów w Jabłonowie.
N ajb liższy spęd bekonów odbędzie się dnia 

29 lipca w następującej kolejności.
G odz. 4 30 G órale, m aj. L isnow o, 4.40 B u­

kow iec, 4.50 O strow ite, m aj. O strow ite, 5.00 
R yw ałd kro i, i L inów ko, 5.10 B ursztynow o, 
Sw iecie fo lw ark, N ow e Jankow ice, 5 20 B rudzia- 
w y, 5.30 Lem barg, B iałob łoty , 5.40 K siążk i, m aj 
K siążk i, 5.50 Sum ow ko, 6.00 Płow ęź, m aj. Pło- 
w ęż i Płow ężek, 6.10 L ip ink i, m aj. Sędzice, B a- 
balice, 6.20 K onojady, m aj. L iliszew y, 6 30 L is­
now o, 6.40 Jabłonow o, m aj. Piecew o, Jagusze- 
w ice, N ow y M łyn i K itnow ko, 6.50 N ieżyw ięć, 
7.50 D ąbrów ka, 8 00 O setno, Zgniłob łoty i B uk 
G órale. Inż. W axm an.
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Kronika.
N ow em iasto, dnia 26. lipca 1935 r.

Piątek A nny M atk i N . M . P.
Sobota N atalji M .
N iedziela Innocentego
Poniedz. M arty
Słońca: w schód o godz. 3.47 zachód o godz. 19.39

Ważne dla osadników rentowych.
U rząd W ojew ódzki Pom orski, W ydział R oln ictw a i  

R eform R olnych podaje do w iadom ości, że przystąpił do 
rozpatryw ania podań o częściow e um orzenie rat rentow ych 
na podstaw ie art. 11 rozporządzenia Prezydenta R . P. z dnia 
24. lo . 34 r. o obniżeniu zadłużenia gospodarstw ro lnych z 
ty tu łu należności Funduszu O brót. R eform y R olnej. Poda­
nia te należy sk ładać do w łaściw ego tery torjaln ie Starostw a 
Pow iatow ego w  term in ie do dnia 28. lo . 35 r.

Podania złożone po w yżej w ym ienionym term in ie nie 
będą uw zględnione.

U m orzeniu częściow em u podlegają roczne raty ren­
tow e oraz roczne raty z ty tu łu rozłożenia zaleg łości rento­
w ych, o ile raty te w łącznej sum ie w ynoszą na 1 hektar 
w ięcej niż 12 zł. w  pow iatach: chojn ick im , kartusk im koś- 
ciersk im i  m orsk im , a 2o zł. w  innych pow iatach. Podania 
należy szczegółow o um otyw ow ać w zględam i gospodarczem i, 
w yprow adzając dochodow ość i  w ydatk i z danej osady oraz 
podać obszar nieużytków , czy były k lęsk i żyw io łow e i  jak ie 
itp . dane m ające znaczenie dla dochodew ości gospodarstw a.

W  podaniach należy rów nież podać nazw ę osady.nr. 
w ykazu hipotecznego, obszar, datę nabycia, roczną ratę 
rentow ą oraz rozczną ratę z ty tu łu zaleg łości rentow ych, 
rozłożonych na spłatę w  ratach.

N adm ienia się jednak, że należności z ty tu łu t. zw . 
rent ablu icy jnych z r e c e s u, pow stałych na podstaw i' 
uchw ały z dnia 12. 3. 185o r., częściow em u um orzeniu nie 
podlegają i sk ładanie podań w tym przedm iocie jest 
bezcelow e.

Przetarg restauracyj na dzierżawę restauracyj 
kolejowych.

D yrekcja O kręgow a K olei Państw , w Toruniu ogła­
sza przetarg publiczny na dzierżaw ę restauracy j kolejo­
w ych na stacjach C hełm ża i Sw iecie z term inem objęcia 
1. X . 1935 r.; bufetów kolejow ych na stacjach Pelp lin i  
Zblew o z term inem objęcia 5. i 15. sierpnia b.r. O soby u- 
biegające się o dzierżaw ę, w inny w nieść oferty najpóź­
niej do dnia 31. lipca br., w  spraw ie bufetów , dnia 29-go 
sierpnia b.r. w spraw ie restauracy j. In form ayj bliższych 
udziela W ydział H audlow o-Taryfow y w  B ydgoszczy, pokój 
69, w godz. od 11 —  13-tej.

Z miasta i powiatu.

Zbiorowo wycieczka do Zakopanego na 
uroczystości „Święta Gór“.

Z ram ienia R odziny U rzędniczej w yrusza w piątek 
dnia 2. sierpnia br. o godzin ie 6.41 rano z N ow egom iasta 
do Zakopanego zbiorow a w ycieczka celem w zięcia udziału 
w uroczystościach „Św ięta G ór” . U czestn ikom w ycieczk i 
przysług iw ać będzie, po w ykupieniu kart uczestn ictw a, 
zniżka kolejow a w w ysokości 7o procent oraz bezpłatny 
w stęp na w szelk ie im prezy w chodzące w  sk ład uroczysto­
ści „Św ięta G ór” .

C ena biletu kolejow ego z N ow egom iasta do Zakopa­
nego w ynosi w k lasie 111-ciej złotych 19,4o, w k lasie Ii-ej  
29,2o zł; podróż pow rotna bezpłatna. W  Zakopanem przy­
gotow ane są nocleg i zbiorow e w cenie 1,— zł za nocleg. 
U trzym anie dla osób uczestn iczących w w ycieczce zbioro­
w ej w ynosić będzie 1,50 zł dziennie.

W  drodze pow rotnej w ycieczka zatrzym a się przez 
jeden dzień w K rakow ie, co um ożliw i uczestn ikom w zięcie 
udziału w sypaniu K opca M arszałka Piłsudsk iego na 
Sow ińcu.

D zięk i tak znacznym ulgom każdy rozm iłow any w  
pięknie Tatr, lub pragnący je dopiero poznać będzie m ógł 
w ziąć udział w zbiorow ym hołdzie N arodu złożonym Tat­
rom , jak im będzie tegoroczny obchód „Św ięta G ór” w Za­
kopanem .

K arty uczestn ictw a upraw niające do zniżki kolejo­
w ej i do bezpłatnego w stępu na im prezy organizow ane w  
ram ach „Św ięta G ór” w ydaje Starostw o Pow . pokój nr. 9) 
w  cenie 3,35 zł. Pragnący w ziąć udział w w ycieczce zbio­
row ej do Zakopanego w zgl. jechać indyw idualn ie w inien 
jak najprędzej zgłosić się w tu t. D elegaturze celem naby­
cia karty uczestn ictw a. N a życzenie D elegatura tu t. w y ­
sy łać będzie karty uczestn ictw a po uprzednim w płaceniu 
kw oty 3,35 zł którą przesłać m ożna rów nież w znaczkach 
pocztow ych. Pragnący nabyć kartę uczestn ictw a w inien 
podać im ię i nazw isko, nazw ę stacji z której m a zam iar 
w yjechać, oraz czy w eźm ie udział w w ycieczce zbiorow ej, 
o ile nie datę w yjazdu do Zakopanego i datę pow rotu.

Koncert Tow. Śpiewu „Harmonia".
N ow em iasto. Przypom inam y Szan. C zy­

teln ikom jeszcze raz o koncercie m iejsc. Tow . 
Śpiew u „H arm onja", który pow tórzony będzie 
w niedzielę dnia 28 lipca rb . w  parku m iejsk im . 
Początek o godzin ie 3-ciej po południu. B ilety  
w stępu w ykupione zeszłej niedzieli zachow ują 
sw ą w ażność.

Kto jeszcze nie zdążył
zapisać „G ŁO SU LU B A W SK IEG O " 
na now y m -c, a pragnie go otrzym y­
w ać regularn ie i bez przerw y, niechaj 
natychm iast uiści przedpłatę w naj­
bliższym urzędzie pocztow ym lub 
—  w adm in istracji „G ŁO S U “ . —

Cena abonamentu miesięcznie tylko 1 złoty
="  J... .. łącznie z opłatą pocztow ą.----------- -

N aw et podczas żniw nie trzeba zaniedbać 
czytania „G ŁO SU LU B A W SK IEG O " który po­
daje w iele ciekaw ych i pożytecznych w iadom ości, 
a na przeczytanie go znajdzie się potrzebny

— czas naw et podczas żniw . —  —

WYBORCY
Zgłaszajcie się u p. notarjusza D om agały celem 
podpisania list zgłoszeniow ych na delegatów 

do okręgow ych zgrom adzeń w yborczych.
U W A G A : K andydatów na posłów ustala 

okręgow e zgrom adzenie w G rudziądzu. W  sk ład 
okręgow ego zgrom adzenia w chodzą delegaci 
w ybrani przez rady gm inne i m iejsk ie, przez 
organizacje gospodarcze i zaw odow e. Ponadto 
500 w yborców m oże zgłosić sw ojego delegata 
z tern, że podpisy tych w yborców m uszą być 
legalizow ane rejentaln ie. W  N ow em m ieście roz­
poczęto zbierać podpisy na dw ie listy .

Sfery urzędnicze w ysunęły jako kandydata 
do zgrom adzenia w yborczego p. Edw arda K uli ­
kow skiego, zaś sfery byłych w ojskow ych leka­
rza w et. p. K ozłow skiego, jako prezesa pow ia­
tow ego Zarządu Zw iązku R ezerw istów .

Podpisu jcie jedno z w ym ienionych zgłoszeń.

Wybór delegatów z samorządu terytorialnego 
do Zgromadzenia Okręgowego.

N ow em iasto. W  dniu w czorajszym odbyły 
się w ybory delegatów do Zgrom adzenia O krę­
gow ego z rad m iejsk ich w N ow em m ieście i Lu ­
baw ie. W  obydw u m iastach zgłoszono ty lko po 
jednej kandydaturze, w skutek gezego w ybory 
się nie odbyły , a delegatam i w ybrani zostali 
z N ow egom iasta p. burm istrz W achow iak, a z 
Lubaw y p. dyr. Podoba Jan.

Koło Studentów Pow. Lubawskiego z siedzibą 
w Howemmieście

urządza w czw artek, dnia 1 sierpnia dancing­
bridge w lokalu p. R ogow skiego Tom asza w  
N ow em m ieście na który uprzejm ie zaprasza 
w szystk ich sym patyków hum oru, tańca i 
zabaw y.

Szan. Letn iczkom i Letn ikom dajem y rzad­
ką okazję zabaw ienia się w naszym pow iecie, 
w obee czego serdecznie ich zapraszam y.

O sobnych zaproszeń nie w ysyła się.
O rkiestra —  salonow y jazz-band —  
Początek o godz. 20-tej. Zarząd.

Z zebrania Z. Z. Z.
Nowemiasto. W  niedzielę dnia 21. lipca b.r. w  połu­

dnie odbyło się na sali H otelu C entralnego w alne zebranie 
robotn ików drogow ych w liczb ie około 5oo osób z całego 
pow iatu. Zebranie którem k ierow ali p.p, B r. K łosow ski i  
M ichczyńsk i A dam , zaszczycił sw ą obecnością Pan Starosta 
jako trosk liw y opiekun robotn ików , oraz lekarz pow iatow y 
D r. Jedlew ski. Pan Starosta przem ów ił do zebranych, za­
pew niając ich iż w edle, m ożności zaw sze i chętn ie pom agać 
będzie robotn ikom zarów no w  staraniu o pracę jak i nale­
żyte je j w ynagrodzenie.

R eferat aktualny w ygłosił Zglińsk i A ntoni z B rodni­
cy; W yw iązała się po nim dyskusja, w której zabrali głos: 
R ogozińsk i W ł. prosił o zapoznanie obecnych z program em 
Z. Z. Z. celem przystąpien ia do tego zw iązku, na co O lszew­
sk i W ł. w ystąpił z zarzutem , że się robotn ików „przym uso­
w o nagania”  do Z. Z. Z. Zarzut ten został zbity przez A . 
Zglin ick iego i A . M ichczyńbkiego. Puża B olesław7 stw ier­
dził, iż robotn ik m usi czekać nieraz 2 do 4 tygodni na za­
płatę za pracę. N a zarzut ten odpow iedział i udzielił zebra- 
branym w yjaśnień budow niczy p. Suchocki.

W  dalszym ciągu zebrania dokonano w pisu now ych 
członków w  liczb ie 7o druhów . O godzin ie 13.3o zam knię= 
to zebranie odśpiew aniem jednej zw rotk i „N ie rzucim zie­
m i skąd nasz ród” i pozdrow ieniem „C ześć Pracy” .

Zaznaczyć w ypada, że prócz w ystąpień k ilku obała- 
m uconych osobników7, na które nie zw racano uw agi, zebra­
nie m iało charakter pow ażny, dając dow ód zrozum ienia 
przez ogół pow agi sytuacji stanu robotn iczego.

A dam M ichczyńsk i, sekretarz.

Przyjazd dzieci z Niemiec na kolcnje letnie.
N ow em iasto. W  dniu ju trzejszym o godz. 

pół do 6-tej przybyw a do naszego m iasta 30 
dziew czynek w w ieku szkolnym z W estfalji na 
kolon je letn ie. U lokow ane dzieci zostaną w tu t. 
Szkole Pow szechnej, a opiekę nad niem i rozta­
cza koło m iejscow e Polsk iego Zw . Zachodniego.

Kradzież rowerów.
R oźental. W  nocy z 23 na 24 bm , skra­

dziono na szkodę cieśli B rzozow skiego Fr. z 
R oźentala i ro ln ika D utk iew icza H ilarego z 
Sw iniarca 2 row ery m ęskie m ark i „W eltad ler" 
i „B renabor", pierw szy w artości 50 zł., drugi 
100 zł. D ochodzenia za spraw cam i w toku.

Z dalszych stron.

Okropne samobójstwo 11-letniej dziewczynki.
Warszawa. W strząsający w ypadek rozegrał się ko­

ło stacji kolej, w Siedlcach. 11-letn ia dziew czynka, Stani­
sław a R adzim ierska, tak sobie w zięła do serca niesnask i 
rodzinne, że k iedy przejeżdżał pociąg pospieszny rzuciła 
się pod parow óz. Zm asakrow ane zw łok i m łodocianej sa­
m obójczyni przew ieziono do k  o s t n i <ry przy sżpitalu w  
Siedlcach.

Nożownicy grudziądzcy przy robocie.
K ilku  cyw ilów baw iło w raz z k ilku żołn ierzam i 

piechoty w restauracji D erdow skiego przy ulicy C hełm iń­
sk iej. W ychodząc z lokalu posprzeczali się m iędzy i sobą 
i w krótce w ynik ła pom iędzy niem i bójka. Sytuacja przed­
staw iła się dla żołn ierzy dość krytycznie. W  tym m om en­
cie przechodziło ulicą k ilku  ułanów z C . W . K . W idząc 
bójkę, pośpieszy li żołn ierzom na pom oc. C yw ile rzucili się 
do ucieczk i. U łani puścili się.za nim i w pogoń; dognaw - 
szy Petrykow skiego na ulicy Laskow ick iej, zadali m u k il ­
ka ran bagnetem . R annego Petrykow skiego odstaw iono 
do szpitala m iejsk iego. D ochodzenia w toku.

Walka dzielnego harcerza z tonącą.
Poznań. Pod m ostem kolejow ym w  O bornikach 

kąpała się w W arcie 17-letn ia służąca Joanna Stróżyńska. 
W  pew nej chw ili dziew czyna poczęła tonąć. Przepływ ają­
cy niedaleko na kajaku harcerz drużyny żeglarsk iej, 15-le- 
tn i uczeń gim nazjalny, M arjan D obrzychow ski, w idząc to­
nącą, pośpieszy ł je j z pom ocą, czego om al dzielny harcerz 
lie przepłacił życiem . Stróżyńska bow iem chw yciła się 
kurczow o najp ierw kajaka, w yw racając go, a następnie 
chłopca tak siln ie za gard ło, że om ało nie pociągnęła go 
w  głąb rzek i. N a szczęście dzielny harcerz zdołał uw oln ić 
się ze śm iertelnego uścisku i w ydobył tonącą na brzeg.

Zabity na weselu.
Płock. W m ieszkaniu Staw iarskiego w  

M iszew ie M urow anem podczas uroczystości w e­
selnej w ybuchł spór pom iędzy gośćm i K ołłąta­
jem i M atejką oraz panem m łodym Staw iarsk im 
a Janem G łow ackim . K łótn ia przem ieniła się 
w krw aw ą bójkę na noże, kołk i  i bagnety. Pod 
zadanym ciosem przez jednego z trzech w ym ie­
nionych zginął 49-letn i Jan G łow acki, m ieszka­
niec K ępy Polsk iej. N ow ożeńca w raz z jego 
w spóln ikam i osadzono w w ięzien iu.

Żywcem pogrzebany.
Sam bor. W e w si C zukw ia pod Sam borem 

pochow ano żyw ego człow ieka, 70-letn iego gos­
podarza M ichała Serafina, który zm arł rzekom o 
po k ilkudniow ej chorobie. W  k ilka godzin po 
zakopaniu w grobie przechodnie usłyszeli jak ieś 
niesam ow ite szm ery, dobyw ające się z m ogiły . 
W krótce przyby ł grabarz, który rozkopał grób. 
O kazało się jednak, że Serafin już nie ży je. 
Pochow any obudził się z letargu i naw et w y ­
w ażył jedną deskę trum ny, lecz pozbaw iony 
dopływ u pow ietrza, udusił się.

Starzec pod kołami pociągu osobowego.
Sw iecie. W  Jędrzejow ie, w iosce pod Lnia- 

nem , drogą prow adzącą przez tor kolejow y lin ji  
Laskow ice— C hojn ice m iędzy stacjam i Lniano i  
W ierzchucin, gdzie tor kolejow y w razie zbli­
żania się pociągu nie jest strzeżony zaporą 
pchał drogą 68-letn i ro ln ik Franciszek D olack i 
z Jędrzejow a taczkę naładow aną naczyniem ze 
sm ołą.

Starzec, jak to stary , m iał przytępiony 
słuch i nie słyszał ani zbliżającego się pociągu 
ani oddaw anych przez m aszynistę parow ozu 
sygnałów lecz pchał sw ą taczkę w prost pod 
nadjeżdżający pociąg.

B ył to okropny w idok jak ów nic nie prze­
czuw ający staruszek lazł pod koła pociągu niby 
po śm ierć i k iedy k ierow cy parow ozu w obec 
nader blisk iej odległości m im o najlepszej w oli  
nie było m oźliw em by w porę zatrzym ać po­
ciąg i uniknąć w ypadku najechania człow ieka.

Pociąg zatrzym ano i w ydobyto z pod m ego 
siln ie pokaleczonego lecz źy jącego jeszcze starca, 
którego też po prow izorycznem opatrzeniu za­
brano pociąg iem do Laskow ic by poddać go 
opiece lekarza kolejow ego dr. Jettk i.

Po udzielen iu pierw szej pom ocy, w stanie 
nieprzytom nym przyw ieziono go do szpitala 
w Sw ieciu.

Notowanie cen bydła i trzody chlewnej.
Płacono za loo kg. w  złotych 

ŚW IN IE
Toruń Poznań

pełnom ięsiste ponad 15o kg — —
pelnom iSsiste 12o— 15o kg 82-92 9o— 94
pełnom ięsiste loo— 12o kg 74- 8o 84-88
pełnom ięsiste 8o— loo kg 6o— 68 74— 6o
m ięsiste ponad 8o kg — 64-72
m aciory i późne kastraty — 78-84
św in ie bekonow e

K R O W Y
— -r-

pełnom ięsiste, tucznik i — 58-62
dobrze odżyw ione 22-25 34-38
m iern ie odżyw ione

C IELĘTA
16-20 2o— 22

najprzedniejsze, w ytuczone — 68-74
dobrze odżyw ione — 54-58
m iern ie odżyw ione

JA ŁO W IC E
— 48-52

pełnom ięsiste, tucznik i — 6o— 64
dobrze odżyw ione

W O ŁY
— 46— 5o

pełnom ięsiste, tucznik i — 6o— 64
m iern ie odżyw ione

B U H A JE
— 38-42

pełnom ięsiste, tucznik i — 58— 6o
m iern ie odżyw ione

O W C E
— 36— 4o

pełnom ięsiste jagnięta m łode skopy — 62-68
dobrze odżyw ione — 44— 5o

Ruch Towarzystw
Zebranie Koła Gospodyń Wiejsk. w Lubawie, 

odbędzie się dnia 28. lipca br. o godz. 16-tej (4-tej) w lo ­
kalu p. Piotrow icza. Zarząd.

Czy podpisałeś
już deklarację na budow ę 
M uzeum Z iem i Pom orsk iej?
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Zgon b. dowódcy obrony Lwowa pułkownika 
Mączyftskiego.

W e L w o w ie z n ia r ł p o d łu ż sz e j c h o ro b ie 
ś . p . p u łk . C z e s ław M ą cz y ń sk i d o w ó d c a o b ro n y 
L w o w a w  ro k u 1 9 1 8 , k tó ry ta k p ię k n ie z a p isa ł 
s ię -w h is to r j i w a lk  o  to m ia sto „ z a w sz e w ie rn e4 * 
( ja k g ło s i n a p is n a h e rb ie L w o w a).

C ie sz y ł s ię te ż ś . p . Z m a r ły w ie lk ą p o p u la r­
n o śc ią w śró d L w o w ian .

P o w o jn ie b y ł p o s łe m n a S e jm i p rz e w o d n i­
c z ą c y m k a p itu ły k rz y ż a O b ro n y L w o w a . P o s ia­
d a ł w ie le o d z n a c z e ń , m ię d z y in n e m i V ir tu t i  
M il ita r i ,  K rz y ż N ie p o d le g ło śc i z m iec z a m i c z te­
ro k ro tn y K rz y ż W a le cz n y c h i in n y .

P o g rz eb , k tó ry o d b y ł s ię w  d n iu 1 9 b m ., 
p rz e ro d z i ł s ię w  w ie lk ą m a n ife s tac ję , w  k tó re j 
w z ią ł u d z ia ł c a ły p o lsk i L w ó w , a o d b y ł s ię z 
p e łn e m i h o n o ra m i w o jsk o w e m i.

D o c z e sn e sz c zą tk i b ry g a d je ra M ą cz y ń sk ie g o 
sp o c z ę ły n a c m e n ta rz u O b ro ń c ó w L w o w a , w śró d 
lw o w sk ich O rlą t.

Bolesna lecz podobno skuteczna kuracja.
P e w n e m u re u m a ty k o w i w  F ra n k fu rc ie n a d  

M e n e m z a le c ił k to ś k u ra c ję k w a sem m ró w c z a - 
n y m . C h o ry u d a ł s ię p rz e to d o la su p o d m ie j­
sk ie g o , ro z e b ra ł s ię i w sa d z ił p o p ro s tu c h o re 
n o g i w  m ro w isk o . W id o cz n ie je d n ak z a m ie rza ł 
p rz e p ro w a d z ić sw ą k u ra c ję z b y t ra d y k a ln ie , 
g d y ż p o d ra ż n io n e m ró w k i rz u c i ły s ię n ie ty lk o 
n a n o g i c h o re g o a le i n a c a łe c ia ło . A  g d y z a­
m ie rz a ł u c ie c p o g o n iły z a n im u sk rz y d lo n e m ró­

w k i.

P rz e c h o d n ie sp o s trze g łsz y p rz y c z y n ę n ie sa­
m o w ity c h w y sk o k ó w p ó łn a g ie g o k u ra c ju sz a n a d­
b ie g l i m u z p o m o g ą , m u s ie l i je d n ak sa m i u c ie k ać 
p rz e d z a c ię to śc ią o w a d ó w . O sta te c zn ie k u ra c ju sz 
u w o ln ił s ię o d p o śc ig u , z a n u rz y w sz y s ie w p rz y - 
d ro ż n e j sa d z a w c e .

S a m fa k t je d n a k ż e w u c ie cz c e o d z y sk a ł 
w ła d z ę w  n o g a c h p rz e k o n a ł g o o sk u te c z n o śc i 
k u ra c j i k w a sem m ró w cz a n y m

Jak w Bytomiu walczą ze „shańbieniem rasy1*.
B Y T O M . W e ś ro d ę w ie c z o re m B y to m b y ł 

w id o w n ią z a jśc ia , k tó re w y w o ła ło o g ó ln e p o ru­
sz e n ie .

D o je d n e g o z z a k ła d ó w f ry z je rsk ic h w  B y ­
to m iu w ta rg n ę ła g ro m a d a u m u n d u ro w a n y c h 
o so b n ik ó w , s te ro ry z o w a ła z a ję tą tam f ry z je rk ę , 
o b c in a ją c je j w ło sy i sm aru ją c tw a rz i g ło w ę 
sm o łą . N a sz y i d z ie w c z y n y z a w ie sz o n o ta b l ic z k ę ; 
„ J i ld isc h e K o k o te“ , w y w le c z o n o ją n a u lic ę i  
c ią g n ię to u lic a m i p rz e d d w o rz ec k o le jo w y , 
w śró d l ic z n ie z e b ran e j g a w ie d z i, k tó ra p lu ła n a 
o f ia rę i lż y ła ją .

K res g o rsz ą ce m u z a jśc iu p o ło ż y ła d o p ie ro 
p o lic ja , k tó ra u w o ln i ła f ry z je rk ę z rą k t łu m u 
i o d p ro w a d z i ła ją n a k o m isa r ja t.

Ja k s ię o k a z a ło , p o w o d e m te g o z a jśc ia b y ł 
fa k t, iż f ry z je rk a ta u trz y m y w a ła s to su n k i z ż y ­
d a m i a o s ta tn io n a w e t b y ła p rz y ja c ió łk ą p e w n e­
g o ż y d o w sk ie g o k u p c a w B y to m iu . F ry z je rk a 
ta m a b y ć w y w iez io n ą d o n a jb l iż sz eg o o b o z u 
k o n c e n trac y jn e g o .

O z a jśc iu te rn m ie jsc o w a p ra sa n ie m ie c k a 
d y sk re tn ie p rz e m ilcz a ła .

Młodoniemcy sprowokowali i poranili Polaków.
B Y D G O S Z C Z , P rz e d k i lk u d n ia m i o d b y ło 

s ię w  E g ie r to w ie z e b ra n ie t . z w . „ Ju n g d e u tsc h e 
P a rte i“ p rz y u d z ia le k i lk u se t m ło d z ie ż y n ie­
m ie c k ie j o ra z u z b ro jo n y c h b o jó w k a rz y . N a sa l i 
z n a jd o w a ła s ię g ru p a o k o ło 2 0 P o la k ó w , p rz y­
b y ła ra c z e j z c ie k a w o śc i.

P o o d śp ie w a n iu h y m n u p a r ty jn e g o „ Ju n g - 
d e u tsch m a rsch ie r t“ , k tó re g o p o d k ła d e m m e lo - 
d y c z n e m je s t „ H o rs t-W e sse ll ie d“ , z a c zę ły s ię 
„ o b ra d y4 4, p e łn e n ie sm a c zn y c h n ie ta k tó w i p rz y­
c in k ó w p o d a d re se m lu d n o śc i p o lsk ie j. O b e cn i 
n a sa l i P o la c y z a ż ą d a li w y ja śn ie ń . W  o d p o w ie­
d z i p rz y w ó d c a p a r t ji m ło d o n ie m c ó w , p . W iesn e r 
z K a to w ic , w sk a za ł in te rp e la n to m b u ń c z u c z n ie 
d rz w i. W o d p o w ie d z i n a tę o b ra z ę P o la c y 
w z n ie ś li o k rz y k n a c z eść N a jja śn ie jsz e j R z ec z y­
p o sp o lite j i  o d śp iew a li h y m n n a ro d o w y . N ie m c y 
o s te n ta c y jn ie n ie p o w s ta l i z m ie jsc i w c z a s ie 
śp ie w u u s ta w ic z n ie „ h e ilo w a li“ .

W ie sn er o p u śc i ł sa lę o b ra d , c o d a ło b o - 
jó w k a rz o m n ie m ie ck im h a s ło d o w sz cz ę c ia b i­
ja ty k i, w  c z a s ie k tó re j k i lk u  P o la k ó w , w te rn 
k o m e n d a n t Z w ią z k u re z e rw is tó w p . P a w e ł F re­
d a , o trz y m a li ra n y , z a d a n e n o ż a m i p rz e w a ż n ie 
w  p le cy . B ó jk a p rz e n io s ła s ię z sa l i n a u lic ę .

N a w id o k p rz y b y łe j p o lic j i p a d ła w śró d 
b o jó w k a rz y m ło d o n ie m ie c k ic h k o m e n d a; „ A u f  
d e P o lize i! A b sc h la g e n !“  D z ięk i ta k to w i i sp o­
k o jo w i p rz o d o w n ik a p o lic j i p . Z ie lo n k i, n ie d o­
sz ło d o s trz e la n in y i w ię k sz e g o je sz cz e ro z le­
w u k rw i. D o p ie ro p rz y b y c ie u z b ro jo n e j s tra ży 
g ra n ic zn e j z m ity g o w a ło w o ju ją c y c h m ło d o n ie m­
c ó w , k tó ry c h z d o ła n o ro z p ro szy ć .

P o s tro n ie P o la k ó w je s t 6 ra n n y c h . E n e rg ic z­
n e d o c h o d z e n ia w  te j sp ra w ie p ro w a d z i p o lic ja .

PROGRAM RADJOWY?
Warszawa — sobota 27 lipca.

6 .3 0— 8 .4 0 A u d y c ja p o rań . 1 1 .5 7 S y g n a ł c za su 1 2 .0 0 
H e jn a ł 1 2 .0 3 W iad . m et. 1 2 .0 5 D z ień , p o ł. 1 2 .1 5 P ły ty 1 3 .0 0 
C h w ilk a d la k o b ie t 1 3 .0 5 M u z y k a o p e r . 1 4 .3 0 P ły ty 1 5 .1 5 
P ły ty 1 5 .2 5 N asz h a n d e l m o rsk i 1 5 .3 0 T ea tr W y o b r. 1 6 .0 0 
S k rzy n k a te c h n . 1 6 .1 5 K o n c . so l is tó w 1 6 .5 0 C o d z . o d c in ek 
p ro z y 1 7 .0 0 K o n o . d la n a sz y ch le tn isk 1 8 .0 0 P o rad , sp o r t. 
1 8 .1 0 M in u ta p o e z j i 1 8 .1 5 C a ła P o lsk a śp iew a 1 8 .3 0 P rz eg l 
w y d aw . 1 8 .4 0 Z y c ie k u ltu r, i a rt. s to l ic y 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 5 
P ro g r. n a d z . n a s t. 1 9 .1 5 K o n c . rek la m . 1 9 .3 0 N asz e p ie śn i 
z P o z n a n ia 1 9 .5 0 P o g a d . a k t. 2 0 .0 0 P rze g l. w y d a w n . ro ln . 
2 0 .1 0 W e so ła a u d . m u z 2 0 .3 0 R ec ita l śp ie w . 2 0 .4 5 D z ie n n . 
w ie cz . 2 0 .5 5 O b ra z k i z ż y c ia 2 1 .0 0 A u d . d la P o la k ó w z z a­
g rań . 2 1 .4 0 K o n c . o rk . sy m fo n . 2 2 .0 0 W ia d . sp o r t, o g ó ln e 
2 2 .0 6 W iad , sp o r t, lo k a ln e 2 2 .1 0 K u k u łk a w ile ń sk a z W il­
n a 2 2 ,3 0— 2 3 .3 0 M u z y k a z p ły t. W  p rze rw ie o g o d z . 2 3 .0 0 
W iad o m . m ete o r, d la k o m . lo tn .

Warszawa — niedziela 28. lipca
8 .3 0— 1 0 .0 0 A u d . p o ra ń . 1 0 .0 0 T r. n a b o że ń . i k a z a n ie 

z Ł o d z i l l,o o T r. z L ip sk a 1 3 to o T ea tr W y o b r. z P o z n an ia 
1 3 .2 0 P o ra n ek m u z y c z n y 1 4 .o o M u z . sa lo n , i  p io sen k i-p ły ty 
1 4 .5 7 W iad o m . m et. ro ln . 1 5 .» o R e p o rta ż 1 5 .1 o P ły ty 1 5 .2 2 
P rze g l. ry n k ó w p ro d . ro ln . 1 5 ,3 5 P ły ty 1 5 .4 5 P o g ad . ro ln . 
I6 .0 0 K o n c er t z e L w o w a 1 6 .2 0 R ec ita l fo r tep . z K rak o w a 
1 6 .4 5 S z k ic . l i te r . 1 7 .o o K o n c er t d la n a szy c h le tn isk I8 .0 0 
R e p o rta ż z P o z n a n ia 1 8 .1 5 P ły ty 1 8 .3 0 C a ła P o lsk a śp iew a 
1 8 .4 5 R e p o rta ż z P o z n a n ia 1 9 .o o P ro g r . n a d z ie ń n a s t. 1 9 .1 o 
K o n ce r t rek la m . 1 9 .2 5 P ły ty 1 9 5 o F e lje to n 2 o .o o O d c z y t 
2 o .lo K o n c . sy m fo n . 2 o .4 5 O d cz y t 2 o .5 o D z ień , w iec z . 2 1 .o o 
E tiu d y d la n ied o w ia rk ó w 2 1 .3 o N a w eso łe j lw o w sk ie j fa li  
2 2 .0 0 W iad . sp o r t, o g ó ln e 2 2 .1 5 W iad . sp o r t, lo k a ln e 2 2 .2 0 
M a ry n a rk a g ra 2 3 .o o W iad . m et. 2 3 .o 5 M u z . ta n . z p ły t.

Warszawa — poniedziałek 29. lipca
6 .3 0— 8 .4 0 A u d y c ja p o rań . 1 1 .5 7 S y g n a ł c z asu 1 2 .0 0 

H e jn a ł 1 2 .0 3 W iad . m et. 1 2 .0 5 D z ie ń , p o ł. 1 2 .1 5 K o n c . d la 
n a szy c h le tn isk 1 3 .o o C w ilk a d la k o b ie t 1 3 .0 5 P ły ty 1 5 .1 5 
P rz eg l. g ie łd . 1 5 .2 5 W iad . o e k sp . p o lsk . 1 5 .3 o P ły ty I6 .0 0 

A u d . d la d z iec i z W iln a 1 6 .1 5 K o n c . z P o z n a n ia 1 6 .5 o C o d z 
o d c in e k p ro zy 1 7 .o o R ec ita l śp ie w . 1 7 ,2 0 P ły ty I8 .0 0 O d cz y t 
1 8 .1 5 C a ła P o lsk a śp ie w a - k o n c . z T o ru n ia 1 8 .3 0 P o g a d a n­
k a 1 8 .4 o C h w ilk a sp o ł. 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .o 5 P ro g r. n a d z ień 
n a s t. 1 9 .1 5 K o n c . rek lam . 1 9 .3 o T r. w zd łu ż b rze g ó w W is ły  
1 9 .5 o C o c z y ta ć ? 2 o .o o S k rz y n k a ro ln iz za 2 o .lo K o n c . 2 o .4 5 
D z ień , w iec z . 2 o .5 5 O b ra z k i z ż y c ia 2 1 .o o K o n ce r t sy m fo n . 
2 2 .0 0 W iad . sp o r t, o g ó ln e 2 2 .o 6 W iad o m . sp o r t, lo k a ln e 
2 2 .1 0— 2 3 .0 0 K o n c e rt. W  p rz e rw ie o g . 2 3 .o o W iad . m et.

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w a n ia z d n ia 2 4 . V II .  1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łac o n o

Ż y to n o w e i z d ro w e 
P sz e n ic a

1 0 ,o o -  1 0 ,5 0 
1 4 ,0 0— 1 4 2 0

Ję c zm ie ń b ro w aro w y 
Ję c z m ie ń je d n o l i ty ' 1 3 ,5 0 -  1 4 ,0 0
O w ie s 1 3 .2 5 -  1 3 ,7 5
O trę b y ż y tn ie 7 ,7 o - 8 ,5 0
O trę b y p sz en n e (g ru b e ) 8 ,0 0 -  9 ,0 0
O tręb y (ś re d n ie ) 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0
G o rc zy c a 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0
G ro c h V ik to r ja . 2 4 ,0 0 -  2 6 ,0 0
G ro ch F o lg e ra 2 0 ,0 0 -  2 2 A >

R ed a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M ilo sz ew sk i w  N o w e m m ieśc ie n . D rw . 

W y d a w c a : C e le sty n M ilo sz ew sk i w N o w e m m ie śc ie n . D rw .

N r. a k t: K m . 9 8 0 /3 4 .

O b w ie szc z e n ie
ó licytacji nieruchomości.

K o m o rn ik S ą d u G ro d zk ie g o w N o w e m m ie­
śc ie n . D rw ęc ą T w a rd o w sk i F ra n c isz e k 
m a ją c y k a n c e la r ję w N o w e m m ie śc ie u l. P o d 
L ip a m i N r. 1 8 n a p o d s ta w ie a r t. 6 7 6 i 6 7 9 k p c . 
p o d a ję d o p u b licz n e j w iad o m o śc i, ż e

dnia 3 września 1935 r. o godz. 10
w  S ą d z ie G ro d zk im w  N o w em m ie śc ie p o k ó j 1 0 
o d b ę d z ie s ię sp rz e d a ż w d ro d z e p u b lic z n eg o 
p rz e ta rg u n a le żą c e j d o d łu ż n ik a Seweryna 
Gawrońskiego, kupca n ie ru c h o m o śc i: N o w e­
m ia s to n . D rw . to m . IV  k a r ta 1 3 7 s ta n o w iąc a 
d o m h a n d lo w y i m ie sz k a ln y , z p rz y b u d ó w k ą 
g o sp o d a rc z ą p o ło ż o n y w  c e n tru m m ia s ta . N ie­
ru c h o m o ść m a u rz ą d zo n ą k s ię g ę w ie c zy s tą w  
S ą d z ie G ro d z k im w  N o w e m m ie śc ie .

N ie ru c h o m o ść o sz a co w a n a z o s ta ła n a su m ę 
z ł. 2 5 .9 9 0 g r ., c e n a z a ś w y w o ła n ia w y n o s i 
zl. 19.492 gr. 50.

P rz y stę p u ją c y d o p rz e ta rg u o b o w ią z a n y je s t 
z ło ży ć rę k o jm ię w  w y so k o śc i z ł. 2599 gr.

R ę k o jm ię n a leż y z ło ż y ć w  g o to w iź n ie a lb o 
w  ta k ich p a p ie ra ch w a rto śc io w y c h b ą d ź k s ią­
ż e c zk a c h w k ła d k o w y ch in s ty lu c y j, w k tó ry c h 
w o ln o u m iesz c za ć fu n d u sz e m a ło le tn ic h . P a­
p ie ry w a rto śc io w e p rz y ję te b ę d ą w w a rto śc i 
trz ec h c z w a rty c h c z ęśc i c e n y g ie łd o w e j.

P rz y l ic y ta c j i b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e 
w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le d o d a tk o w e m p u b lic z - 
n e m o b w ie sz c z e n iem n ie b ę d ą p o d a n e d o w ia­
d o m o śc i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a o só b trz e c ic h n ie b ę d ą p rz e sz k o d ą 
d o l ic y ta c ji i p rz y są d ze n ia w łasn o śc i n a rz e cz 
n a b y w c y b e z z a s trz e ż e ń , je ż e l i o so b y te p rz e d 
ro z p o cz ę c ie m p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e 
w n io s ły p o w ó d z tw o o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o śc i 
lu b je j c z ę śc i o d e g z ek u c ji i ż e u z y sk a ły p o s ta­
n o w ien ie w ła śc iw e g o są d u , n a k a zu ią ce z a w ie sz e­
n ie e g z e k u c j i.

W  c ią g u o s ta tn ic h d w ó c h ty g o d n i p rz e d l i ­
c y tac ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i p o­
w sz e d n ie o d g o d z in y 8 -e j d o 1 8 -e j, a k ta z a ś p o ­
s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą g a ć 
w  są d z ie g ro d z k im w  Nowemmieście, sa la n r . 1.

N o w e m ia s to , d n ia 1 9 . l ip ca 1 9 3 5 r .
(—) Fr. Twardowski, k o m o rn ik .

O b w ie sz c z en ie p rz e ta rg u .

N a p o d s ta w ie a r t. 3 0 i 3 1 u s ta w y o ry b o - 
łó s tw ie z d n ia 7 m a rc a 1 9 3 2 r . (D z . U . R . P . 
N r. 3 5 p o z . 3 5 7 ) o g ła sz a m p o n o w n y p rz e ta rg 
o fe r t p ise m n y ch n a d z ie rż a w ę n iż e j p o d a n y c h 
o b w o d ó w ry b a c k ic h :

1) Obwód rybacki rzeki Drwęcy Nr. 1,

2) „ „ „ Wli(Wel) Nr. 12.

D o k ła d n e g ra n ic e w y m ie n io n y c h o b w o d ó w 
sp isa n e są w  o rz e cz e n iu W o je w o d y P o m o rsk ie­
g o z d n ia 7 m a ja 1 9 3 4 r . N r. R R 7 7 /1 1 (P o m . 
D z . W o je w . N r. 1 1 p o z 1 2 2 z 1 9 3 4 r .)

P rz e d w n ies ie n ie m o fe r ty n a le ż y z ło ż y ć w  
S ta ro s tw ie w a d ju m w  w y so k o śc i:

z ł 6 5 ,—  d la o b w o d u ry b a c k ie g o rz e k i 
D rw ę c y N r. t ,

z ł 7 0 ,—  d la o b w o d u ry b a c k ie g o rz e k i W li  
(W e l) N r. 1 2 .

O k re s d z ie rż a w n y o d d n ia w y d z ie rż aw ie n ia 
d o d n ia 3 1 m a rc a 1 9 4 5 r .

O tw arc ie o fe r t n a s tą p i w  S ta ro stw ie w  d n iu 
2 9 l ip c a 1 9 3 5 r . o g o d z . 1 1 - te j p o k ó j N r. 8 .

P rz e ta rg o fe r t p ise m n y c h o d b ę d z ie s ię n a 
w a ru n k a ch p ie rw sz e g o p rz e ta rg u z d n ia 3 0 -g o 
s ty cz n ia 1 9 3 5 r ., p o d a n y c h w o b w ie sz cz e n iu , 
o g ło sz o n e m w  g m in a c h n a d b rz e ż n y c h i S ta ro s t­
w ie w  N o w em m ieśc ie .

S ta ro s tw o z a s trz e g a so b ie p ra w o w y d z ie r­
ż a w ie n ia o b w o d ó w n a o k re s k ró tsz y n iż w y ż e j 
p o d a n y .

S z c z e g ó ło w e w a ru n k i p rz e ta rg u i u m o w y 
d z ie rż a w n e j m o ż n a p rz e g ląd a ć w S ta ro stw ie 
P o w ia to w em w  N o w e m m ie śc ie (p o k ó j N r. 8 ) w  
g o d z in a c h u rz ę d o w y ch .

Starosta Powiatowy
(— ) w z . Cz. Budnik, W ic e s ta ro s ta .

TAPETY
najnowsze d e s e n ie 

w wielkim wyborze 

- - oraz wszelkie - -

| przybory
| m a I arskie

k u p u je s ię n a jk o rz y s tn ie j

wDrogerji
i „SANITAS"
1  KONRAD SKIBOWSKI - NOWEMIASTO 

u l. S o b ie sk ie g o N r. 6 . — T e le fo n N r. 4 6 .

W O R K I  Z B O Ż A  

lniane i jutowe 

p o le ca — ....

RAI MIKU Spółdzielnia 
99riwL.IXarV roln. - handl.

Lubawa te l. 3 9 . Nowemiasto te ł. 4 9 .

Pelecam
prima smołę 

d e s ty lo w a n ą d o d a c h ó w

papę 
lepnik 

wapno 
cement 

trzcina 
gips 

gwoździe 
i dźwigary 

(b e lk i ż e la z n e )

Także jest na składzie

„Papa bitumiczna’’ 
b e z sm o ło w c o w a , k tó rą 

p o lec a m sp e c ja ln ie jak o 

„N owo ś ć“ 
N . E w e rto w sk i 
T e l. 6 6 . — T e l. 6 6 .

h a n d e l ż e la z a , a r t. 
b u d o w l. i m a szy n 
— ro ln ic zy c h —

Nowemiasto R y n e k 1 7 .

P o trz e b n y je s t

pokój
z osobnem wejściem 
w  ś ró d m ie śc iu n a p o­
m iesz c ze n ie b ib l jo tek i

T . C . L .
Z g ło sz en ie k ie ro w ać n a le ży 

d o

księgarni p. Stawickiej

Zarząd T. C. L.

Nowe angielskie 

matjasy 
i nowe angielskie 

matyski 
p o le c a

Fr. Łukaszewski
Skład Kolonjalny 

N o w e m ia s to n . D rw ę c ą 

P o sz u k u ję le p sz ą 

dziewczynę
Graduszewska ■ Tylice.

W  ó z e k
dziecięcy biały 

w  b a rd z o d o b ry m s ta n ie 
k o rz y s tn ie sprzeda

Z g ło sz en ia d o A d m . „ G ło su”  

P o trz e b n y o d 1. VIII.
samotny 

szwajcar 
do bydła.

Marszałek - Białagóra.

Szofer mechanik 
z 1 0 - le tn ią p ra k ty k ą 

w  tem 4 la ta w  w a rsz­
ta tac h sa m o ch o d o w y c h 
p o szu k u je p o sa d y z e 
z ło ż e n ie m k a u c ji w  

w y so k o śc i 1.000 zl.
Ćhorzelewski, 

Nowemiasto n. Drw.
u l. n . D rw ęc ą n r . 1 0 . 

P o sz u k u ję

1 lub 2 POKOJE 
K to ? w sk a że a d m . „ G ło su“ .

K s ią L ik i ’ ' m ik a ń sk a

w  T o ru n iu
i



Dodatek Rolniczy
Dlaczego rolnicy pow inni 

łączyć się
w zawodowych i spółdzielczych 

organizacjach rolniczych.
Dla dokładnego orientowania się w przeja­

wach współczesnego życia gospodarczego, któ- 
nietylko m ają znaczenie teoretyczne, lecz prak­
tycznie decydują i to w sposób bezwzględny o 
wynikach najrzetelniejszej i najbardziej m ozol­
nej pracy rolnika, potrzeba dzisiaj odpow ied­
nich fachowców, dokładnie taznajom ionych ze 
stosunkam i gospodsrczem i bliskich i dalekich 
krajów , um iejących docenić zarządzenia pań­
stwowe w różnych dziedzinach życia.

W obec nowych prądów i ich oddziaływań 
na życie gospodarcze, wobec potężnych zrzeszeń 
kapitalistycznych, wobec bloków zm ów, posu­
nięć gospodarczych własnego rządu i rządów 
innych krajów, rolnik jest bezbronny i bezrad­
ny i łatwo staje się ofiarą tych prądów, które 
m imo pełnej znoju i wysiłku zawodowej pracy 
bezlitośnie przekreślają jego egzystencję i od­
bierają podstawy bytu jego rodziny. Jest bez­
radny i bezbronny co najmniej tak jak w sto­
sunku do żywiołowych niszczycielskich sił przy­
rody i katastrof. Stąd też wynika potrzeba za­
wodowej organizacji rolniczej, która staje się w  
tych warunkach koniecznością. Dzięki tem u, że 
dysponuje ona fachowem i siłam i, m oże zdobyć 
potrzebne wiadom ości w celu ich zużytkowania 
dla dobra producentów-rolników w  celu dostoso­
wania warsztatów pracy rolnika do potrzeb 
rzeczywistości, w celu reprezentowania jego in­
teresów wobec władz i instytucyj państwowych, 
które przez swoje zarządzenia m ogą w pewnej 
m ierze uchylić lub też ułagodzić następstwa ta­
kich czy też innych niepowodzeń, czy też im  
wcześnie zapobiec. Zawodowe organizacje rolni­
cze, które w dawnych latach kierowane były  
społecznemi przesłankam i natury idealistycznej, 
obecnie m ają zadania zupełnie konkretne. Ich 
wskazania i porady, które dawniej przyzwycza­
jono się traktować jako zalecenia m ające na ce­
lu udoskonalenie sposobów gospodarki, obecnie 
nabrały charakteru nakazów chw ili. Stąd też 
zawodowa organizacja rolników stanow i'instru­
m ent niezbędny dla egzystencji każdego rolnika, 
który bez tego instrum entu, bez jego porad i 
zaleceń m imo najrzetelniejszego wysiłku osobi­
stego stale byłby narażony na groźne niebez- 
pieczcństwa.

Lecz, jeśli orjentowanie się w prądach życia 
ekonom icznego wym aga dziś rozumnej zawodo­
wej organizacji rolnictwa, to przeciwstaw ienie 
się tym prądom dla odsunięcia szkodliwych dla 
rolnictwa oddziaływań stosunków gospodarczych 
i dla ukształtowania ich po m yśli wym agań i 
interesów rolnictwa m usi wym agać silnej orga­
nizacji spółdzielczej rolnictwa. Tylko silna, o- 
wiana szczerem zaufaniem , wiarą i solidarnoś­
cią a zdolna do św iadczeń sam opomocy organi­
zacja spółdzielcza m oże przeciwstaw ić się prą­
dom , które wyzyskują brak właściwych organi- 
zacyj spółdzielczych rolnictwa i które kosztem 
społeczeństwa rolniczego wzbogacają elementy 
obce lub też rolnictwu wrogie. Jeszcze niedaw­
no, kiedy nie była rozw inięta kom unikacja, kie­
dy nie było radja, telefonów , lin ij  kolejowych i 
lotniczych, kiedy nie było w dzisiejszym sensie 

• handlu m iędzynarodowego, wystarczały organi­
zacje wzajem nej pom ocy na wypadek katastrof 
żyw iołowych: pom oru inwentarza żywego poża­
rów , posuchy, powodzi it.p. Niewątpliw ie i dziś 
zachodzi potrzeba tych organizacyj. Lecz dziś 
występują inne potrzeby, wobec których poje- 
dyńczy, sam opas idący rolnik jest bezradny i 
bezbronny. Są to potrzeby zaopatrzenia rolnic­
twa w artykuły pierwszej potrzeby i w środki 
produkcji są to potrzeby należytego spienięże­
nia produktów żm udnej jego pracy. Nie ulega 
wątpliwości, że organizacje spółdzielcze odrazu 
nie zbaw ią rolnictwa. O ile jednak obejmą więk­
szość rolników , którzy będą ich członkami nie 
dla form y, lecz z przekonania, solidarnym i, wy- 
konywującym i rzetelnie obow iązki statutowe, 
wtedy tworzą organizację społeczno-gospodarczą 
rolnictwa ta^ą, która zabezpieczy znośne wa­
runki bytu rolników i usunie ze wsi zm orę dot­
kliwej nędzy.

W św ietle tych zadań organizacyjnych rol­
nictwa praca społeczna m usi być zjednoczona, 
zdyscyplinowana i planowa. Obecnie nie stać 
społeczeństwa rolniczego na rozpraszanie i m ar­
nowanie wysiłków społecznych na chodzenie 
luzem , czy też grom adam i ale bez planu, jedni 
do łasa, drudzy do Sasa. Dlatego też dokonana 
reorganizacja ruchu spółdzielczego w Polsce 

| przez utworzenie Zw iązku Spółdzielni Rolni­
czych i Zarobkowo-Gospodarczych R. P., opie­
rającego swą działalność ua terytorjalnych 
zw iązkach okręgowych i zapewniającego współ­
pracę z sam orządom gospodarczym rolnictwa 
stworzyła jedną, wspólną platform ę spółdziel­
czości rolniczej, na której m ają być realizowane 
dla dobra rolnictwa jego wysiłk i społeczne,

Organizacja ruchu spółdzielczego została 
tedy dzięki zabiegom rządu przystosowana do

Ważne dla zadłużonych rolników.
M in. Roln. i Reform Rolnych wydało w  

dniu 28 czerwca okólnik nr. 12 w spraw ie wy­
jaśnień dot. Rozporządzenia P. R. P. z dnia 24. 
X. 1934 r. o konwersji i uporządkowaniu długów 
rolniczych Dz. Ust. R. P. Nr. 94 poz. 841.

W m yśl tego rozporządzenia wszystkie 
długi rolnicze powstałe przed 1 lipca 1932 r. 
których płatność przypadała przed 1 kw ietnia 
1935 r. uległy rozłożeniu z m ocy sam ego prawa 
na 28 równych półrocznych rat i obniżeniu 
oprocentowania do 3<>/o w stos, rocznym (art. 41 
i 42) Jeżeli posiadacz gospodarstwa wiejskiego 
grupy A nie zapłaci dwuch kolejno po sobie 
następujących rat wraz z płatnem i przy nich od­
setkami, dług staje się natychmiast płatny w  
całości ty lko wówczas, jeżeli wysokość rat zo­
stała ustaloną przez Urząd Rozjemczy bądź 
Jego Przewodniczącego lub Sąd (ar. 47).

Okólnik nr. 12 M inisterstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych wyjaśnia że przez żądanie 
ustalenia wysokości rat i odsetek przez Sąd 
i Urząd Rozjem czy zam ierzano chronić drobnego 
rolnika przed zbyt łatwą utratą ulgi oddłużenio­
wej od czasu gdy na podstawie odpow iedniego 
dokum entu będzie on uśw iadom iony co i kiedy 
płacić należy.

Z tego względu należy uznać że wym agal­
ność długu całego m oże m ieć m iejsce jedynie 
wówczas, gdy dłużnik zalega z dwom a kolej- 
nem i ratam i których płatność zapadła dopiero 
po ustaleniu wysokości rat przez Sąd lub Urząd 
Rozjem czy.

Jeżeli naprzykład w listopadzie 1935 r. zo­
stanie wydane wierzycielow i zaśw iadczenia a 
dłużnik zalega z obydwom a ratam i za rok 1935, 
wierzyciel m a prawo egzekwować powyższe za­
ległe raty, lecz całość długu stanie się wym a­
galną dopiero w przypadku nieopłacenia dwóch 
kolejnych rat za rok 1936.

Z zebrań Kółek Rolniczych.
Kamionka. Ostatnie m iesięczne zebranie 

K. Roln. w Kamionce odbyło się dnia 14 lipca 
br. o godz. 14-tej w m iejscowej szkole. Z po­
wodu nieobecności prezesa p. Dąbkowskiego 
zebr zagaił sekretarz p. Przybyszewski, poczem 
odczytał protokół z ostatniego zebrania i spra­
wdził listę obecności. Następnie odczytano ko­
m unikat Tow. Roln. Pow. o zebraniu pow iato- 
wem przyczem wybrano delegata na powyższe 
zebranie w osobie p. Fiszera. Odczyt p.t. ,,Jak 
korzystać z praw o oddłużeniu rolnictwa" wy­
głosił p. Przybyszewski. W końcu uchwalono 
aby dom agać się obniżenia opłat targowych dla 
członków K. Roln. zebranie zamknięto.

Następne zebranie odbędzie się 11 sierpnia 
br. o godz. 14.30 w lokalu szkoły powszechnej.

Mikołajki. Zebranie tut. K. Roln. odbyło 
się 14 lipca br. o godz. 16-tej w lokalu szkoły 
powszechnej. Do odczytanego protokółu z po­
przedniego zebrania p. prezes wyjaśnił, że co 
do otwarcia jarmarków na bydło, ostatnio wy­
słana delegacja do p. Starosty Pow: otrzym ała 
przyrzeczenie otwarcia jarm arków . Następnie 
p. Prezes zdał sprawozdanie z zebrania Ubez­
pieczeń Chorobowych i uchwalenia statutu Tow. 
Z praw bieżących wysuniętych przez członków , 
to sprawa podatku wyrównawczego, przyczem 
zwrócono się przez Zarząd Gm inny M arzęcice 
do W ydziału Pow. o wyjaśnienie, Po wyczer­
paniu porządku obrad zebranie zakończono.

2-zimowa (3 semestralna) Szkoła Rolnicza 
Pomorskiej Izby Rolniczej w Brodniczy n. Drw.

Szkoła Rolnicza w Brodnicy, zorganizowana 
przez Pom . Izbę Roln. przyjm uje zgłoszenia 
kandydatów do dnia 30 października br. Nauka 
rozpoczyna się dnia 3 listopada br.

Nauka trwa przez 2 zimy po 5 m iesięcy, a 
więc od 3. XI. do 30. III.

W  ciągu letniego półrocza to jest od 1-go 
kw ietnia do 1-go listopada pracują uczniow ie w  
gospodarstwach swoich rodziców , a równocześ­
nie wykonują zadania praktyczne z zakresu 
uprawy roli i roślin, hodow li, rachunkowości 
i kalkulacji gospodarczych, by zastosować prak­
tycznie we własnem gospodarstw ie wiadom ości 
nabyte w szkole. Personel nauczycielski czuwa 

rozw iązywania niecierpliwych spraw bytu i roz­
woju rolnictwa. Obecnie ciężar organizacji prze­
suwa się na rolnika. Jest głęboko przekonane, że 
rolnik w swoim własnym interesie wejdzie w  
organizacje spółdzielcze i zdecydowanie będzie 
w ramach swych organizacyj przestrzegał prze­
pisów statutu. W ierzę, że uśw iadom iony rolnik  
podejm ie swe obow iązki organizacyjne z wiarą 
i stanowczością, pozbywając się niezdecydowania, 
bezradności i sobkostwa.

nad pracą letnią uczniów i ją kontroluje, dojeż­
dżając kilkakrotnie w ciągu lata.

Nauka odbywa się przy pom ocy wykładów 
5— 6 godzin dziennie z zakresu rolnictwa, ho­
dow li zw ierząt dom owych i zarządzania gospo­
darstwem wiejskiem i m a na celu kształcenie 
na sam odzielnych i uspołecznionych gospodarzy 
wiejskich.

Program nauki obejm uje :
Przedmioty fachowe —  jak gleboznawstwo, upra­

wę roli i roślin, naukę o nawożeniu, uprawę łąk i past­
wisk, ogólną hodow lę, żyw ienie zw ierząt gospodarskich, 
szczegółową hodow lę bydła, koni, trzody, drobiu, ratowa­
nie zw ierząt dom owych, ogrodnictwo i sadownictwo, 
wreszcie rachunkowość rolniczą i organizowanie gos­
podarstw .

Przedmioty ogólno kształcące — jak nauka re- 
lig ji,  j§zyk polski, historja i geografja Polski, rachunki 
i pom iary gruntów , ogólne wiadom ości z przyrody.

Pozatem uczniow ie korzystają ze wszelkich urzą­
dzeń szkolnych i pom ocy naukowych, jakoteż biorą udział 
w wycieczkach do wzorowych, gospodarstw .

Kandydaci zgłaszają się do wpisu piśm iennie 
lub osobiście, sam i bądź też w towarzystw ie rodziców 
(opiekunów) i przedkładają podanie o przyjęcie do szkoły.

Do podania należy dołączyć: a) życiorys, włas­
noręcznie napisany, w  którym należy podać ilość rodzeń­
stwa, zajęcie rodziców7, obszar gospodarstwa rodziców , w  
jakim celu zapisuje się do szkoły rolniczej, b) m etrykę 
urodzenia na dowód, że ukończył 17 lat życia, a nie prze­
kroczył 24 roku życia, c) św iadectwo szkolne w oryginale 
wzgl. uw ierzytelnionym odpisie, d) zobow iązania rodziców 
co do regularnego uiszczania opłat szkolnych i ewentual­
nie za utrzym anie w T internacie.

Opłaty szkolne wynoszą: 2 zł wpisowe oraz opłata 
za naukę 20 zł za każdy kurs.

Uczniowie mogą dojeżdżać codziennie do szkoły 
pociągam i z pow iatu brodnickiego, lubawskiego i dział­
dowskiego. Zajęcie i nauka w szkole trwają od godziny 
9-tej do 14,30 i rozkłady pociągów kolejowych um ożliw iają 
swobodny dojazd i odjazd uczniów . Dojeżdżający koleją 
korzystają z ulgowych biletów m iesięcznych. Uczniowie 
pilni i niezam ożni otrzymują stypendja w m iarę posiada­
nych środków na ten cel.

Uczniow ie z dalszych stron zam ieszkują 
prywatnie w m ieście pod kontrolą personelu 
szkoły.

Dyrekcja Szkoły Rolniczej 
Pom orskiej Izby Rolniczej w Brodnicy n. Drw .

„Wilk“ i „przepiórka"*
Ciekawe zwyczaje zachowuje lud polski 

w okresie żniw. W W ielkopolsce naprzykład 
jest zwyczaj, że parobek, który pierwszy raz 
bierze udział w koszeniu zboża, m usi wykupić 
się kosiarzom i zostać przez nich wyzwolony 
na żeńca. Przed wyzwolinami, które odbywają 
się zwykle w  sobotę, nazywają parobka „w ilk iem".

Takiem u „w ilkow i"  utrudniają koszenie 
starsi towarzysze, dokuczająe m u w żartobliwy 
sposób. To też „w ilk"  stara się jak najprędzej 
„wyzwolić". W dzień wyzwolenia przodownica 
kładzie wilków wieniec z kw iatów na głowę, a 
przodownik prowadzi go do dworu, a czasem 
niesie na plecach jak barana. Orszakow i towa­
rzyszy odgłos wiejskiej kapeli z dudam i, dzwo­
nienie kos, oraz wesołe śpiewy i śm iechy. 
Dziedzic wita żeńców a głównie „w ilka", któ­
rego uderza patykiem po plecach i daje rpu da­
tek pieniężny na poczęstunek. Cała cerem onja 
kończy się zabawą w karczm ie.

Żniw iarze zachowują również pewne trady­
cyjne obrzędy przy ścinaniu ostatnich kłosów . 
Na M azowszu naprzykład znane jest „strojenie 
przepiórki". Gdy żniwa m ają się ku końcowi, 
zostaw iają żniw iarze w polu sporą kępkę kło­
sów , którą podcinają w koło, sam e kłosy zaś 
rozdzielają na trzy części i plotą z nich trzy 
warkocze. W  te warkocze wplatają kw iaty pol­
ne i różne inne ozdoby.

Pod wiązanie z kłosów kładą na ziem ię 
gładki kam ień niby stół, przykrywając go płót­
nem i składaią na nim krom kę chleba, grosz i 
sól, jako sym bole potrzeb ludzkich i zadatek 
ich na przyszły rok.

Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 25 lipca br.
1) Grodziczno o godzinie 12-tej
2) Ostaszewo „ 15-tej
3) Lubstynek „ 14-tej
4) Zlotowe „ 17-tej
5) Rakowice „ 15-tej
6) Bratjan „ 17.30
7) Ostrowite „  12-tej
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Ewangelja
na niedzielę siódmą po świątkach.

zapisana u św. Mateusza VIi. w. 15—21.

O n eg o czasu rzek i Jezu s u czn io m sw o im : 
S trzeżc ie s ię p iln ie fa łszy w y ch p ro ro k ó w , k tó rzy 
d o w as p rzy ch o d zą w  o d z ien iu o w czem , a w e­
w n ątrz są w ilcy  d rap ieżn i; z o w o ców ich p o z , 
n ac ie je . Iza li zb ie ra ją z c iern ia jag o d y w in n e- 
a lb o z o stu f ig i  ? T ak w sze lk ie d rzew o d o b re , 
o w o ce d o b re ro d z i': a z łe d rzew o o w o ce z łe ro­
d z i. N ie m o że d rzew o d o b re o w o ców z ły ch 
ro d z ić , an i d rzew o z łe o w o có w d o b ry ch ro d z ić . 
W szelk ie d rzew o , k tó re n ie ro d z i o w o cu d o b re­
g o , b ęd z ie w y c ię te iw  o g ień w rzuco n e. 
A  p rze to z o w o có w ich p o zn ac ie je . N ie k ażd y , 
k tó ry m i m ó w i: T an ie ! P an ie ! w n ijd z ie d o 
k ró lestw a n ieb iesk ieg o ; a le k tó ry czy n i w o lę 
O jca m eg o , k tó ry jest w  n ieb iesiech , ten w n ij ­
d z ie d o k ró lestw a n ieb iesk ieg o .

Nauka
„N ie m o że d rzew o d o b re o w o có w z ły ch ro­

d z ić , an i d rzew o z łe o w o có w d o b ry ch ro d z ić“ , 
m ó w i n am P an Jezus w d z is ie jsze j E w an ge lji 
św ię te j.

D o ak c ji p rzy sp o so b ien ia 
ro ln iczeg o

zgłaszajcie się chłopcy i dziewczęta.
S zk o ła R o ln icza w  B ro d n icy p rzy im u je je­

szcze zg ło szen ia n o w y ch zesp o łó w p rzy sp o so­
b ien ia ro ln iczeg o . W o b ec teg o n a leży n a n a j­
b liższy ch zeb ran iach K . R o ln . zastan o w ić s ię z 
w y m ag an iam i jak ie staw ia P . R . n a w szystk ie 
3 sto pn ie sp raw n o śc i i zo rg an izo w ać p rzy n a j­
m n ie j jed en zesp ó ł P . R . W p rzy sz ły m ro k u 
g o sp o darczy m n ie p o w inn o b y ć an i jed n eg o K . 
R o ln . k tó reb y d o te j ak c ji n ie p rzy stąp iło .

W y m ag an ia d la u czestn ik ó w P . R . są n a­
stęp u jące :

1) na stopień pierwszy.
a) P rzep ro w ad zen ie z w y n ik iem d o d atn im 

jed neg o z n astęp u jący ch tem ató w ro ś lin­
n y ch : b u rak i, z iem n iak i, m arch ew , k u k u­
ry d za , k ap u sta .

b ) D o k ład n a zn a jo m o ść w iad o m o ści zaw artych 
w b ro szu rze tem ato w e j, u m ie ję tn o ść d an ia 
o d p o w ied z i n a zaw arte tam p y tan ia i sy­
stem aty czn e p ro w ad zen ie zeszy tu . P rzy 
p rzy stęp o w an iu d o p lan o w e j p racy o b o w ią­
zu je p ren u m era ta p ism a „P rzysp o so b ien ie 
R o ln icze" co n a jm n ie j jed en eg zem p larz n a 
zesp ó ł.

c) Z azn a jo m ien ie s ię z w ażn ie jszem i o d m ia­
n am i u p raw ian ej ro ś lin y , je j w arto śc ią i  
sp o so b em zu ży tk o w an ia .

d ) Z a łożen ie k u p y k o m p o sto w e j n a jp ó źn ie j 
w  o k res ie w io sen n y m .

e) Z esp ó ł w in ien l iczy ć co n a jm n ie j 9 o só b . 
Porządane jest.

f )  P o siad an ie p rzez zesp ó ł k s iążk i J. M . P o­
m o rsk ieg o „U p raw a ro li i ro ś lin " i stu d jo - 
w an ie je j.

g ) P rzep ro w ad zen ie w łasn y ch in sp ek cy j w ew­
n ętrzn y ch .

h ) U rząd zan ie w y c ieczek d o sąsiedn ich ze­
sp o łó w .

2) na stopień drugi.
a) P rzero b ien ie sto p n ia p ie rw szeg o .
b ) P rzep ro w adzen ie z w y n ik iem d o d atn im jed­

n eg o z n astęp u jący ch tem ató w:
1 . z h o d o w lan y ch , w y ch o w u p ro s ięc ia , k ró­

l ik ó w , k u r lu b o w iec .
2 . z ro ś lin n y ch : d w ó ch tem ató w o k o p o­

w y ch w y m ien io n y ch p rzy p ie rw szy m 
sto p n iu sp raw n ośc i lu b 1 o k o p o w eg o p lu s 
o g ró d ek k w iato w y ch lu b p lu s tem at zb o­
żo w y a lb o łąk ow y ( ten o sta tn i jes t k o n­
k u rsem d w u le tn im i k o ń czy łb y s ię w  
trzec im ro k u ).

3 . U p ro szczo n y o g ró d ek w arzy w ny 1 0 0 m 8 
(4— 5 ro ś lin n p . k ap u sta , ceb u la , faso la , 
p o m id o ry i o g ó rk i lu b m arch ew , g a la - 
rep a , so ja etc . lu b o g ró d ek ro ś lin p a­
stew n y ch ) 4 ro ś lin y jak lu cern a , b o b ik , 
k o ń sk i w ąb , m ieszan k i i t. p .

Uwaga: D ru g ę ro ś lin ę p rzy w zięc iu i 1 
tem atu o k o p o w eg o jak ró w n ież ro ś lin y w ch o­
d zące w  sk ład .o g ró d k a w arzy w n eg o u sta li 
k o m . P . R .

c) P o za b ro szu ram i tem ato w em i zesp ó ł w i ­
n ien m ieć w b ib ljo tecce w łasn e j k s iążk i 
o m aw ia jące szerze j p rzep raco w ane d z ia ły 
a p rzyn a jm n ie j p rzy tem ac ie 
h o d o w lan y m „H o d o w la zw ie rzą t" , p rzy ro ś­
l in n y m „U p raw a ro li i ro ś lin " lu b „U p ra­
w a w arzy w ". P rzy p rzep raco w an iu d ru­
g ieg o sto p n ia ró w n ież o b o w iązu je zesp ó ł 
p ren u m erata p ism P . R . i d o k ładn e p ro w a­
d zen ie zeszy tu .

e) Z n a jo m o ść p rzech o w y w an ia , u ży tk o w an ia 
d o t. p rzetw arzan ia p ro d u k tó w ro ś lin n y ch , 
p rzep raco w an y ch w tem atach k o n k u rso­
w y ch , zn a jom o ść d a lszej ce’ o w e j p racy 
n ad m aterja łem h o d o w lan y m , czy też w łaś-

K tó ź z n as n ie ro zu m ie , że C h ry stu s P an , 
m ó w iąc o d o b rem lu b z łem d rzew ie , m ó w i o 
d o b ry m lu b z ły m cz ło w iek u ?

P rzy ró w n u je tu C h ry stu s P an cz ło w iek a 
d o d rzew a.

C zy ż m o że b y ć tra fn ie jsze p o ró w n an ie? 
Jak ie o n o n atu ra ln e ! M ięd zy w szy stk iem i 
stw o rzen iam i św ia ta n a jlep ie j d rzew o u w y d atn ia 
cz ło w iek a ; w skazu je n a to ju ż jeg o w y g ląd 
zew n ętrzn y .

D o ln ą sw ą częśc ią , to jest k o rzen iem tk w i  
w z iem i, k o ro n ą w zb ija s ię w g ó rę, k u n ieb u , k u 
s ło ń cu tak sam o i cz ło w iek n iższą częśc ią sw e­
g o c ia ła n a z iem i tk w i, w y ższą częścią w zb ija 
s ię k u s ło ń cu , k u n ieb u .

D rzew o k o rzen iem z z iem i czerp ie p o k arm 
lecz p o k arm ten z z iem i b ran y n ie w y sta rcza 
k o ro n a z p o w ie trza i s ło ń ca czerp ie p o k arm 
s iln y , b arw ę l iśc i i k w ia tó w , s ło d y cz o w o ców ; 
tak sam o cz ło w iek k o rzen iem ży c ia d o czesn eg o 
z z iem i czerp i sw ó j p o k arm , ży w i g o m atka 
z iem ia, lecz k o ro n ą ży c ia n ad p rzy ro d zo n eg o z 
n ieb iań sk ich p rzestw o ró w b ie rze p o k arm sz la­
ch e tn ie jszy , p o k arm d u szy , łask ę B o żą, k tó ra 
zab arw ia l iśc ie i k w iaty ży c ia d u ch o w eg o a 
s ło d y cz d a je o w o cem , u czy n k o m , n a ży w o t 
w ieczn y .

c iw y zb y t sz tu k w y h o d o w an y ch . P ro w a- 
d zen ien ie d a lszy ch p rac n ad g ro m ad zen iem 
i u ży tk o w an iem k o m p o stu .

f )  Z esp ó ł o b o w iązan y jest d o p ro w ad zen ia 
w łasn y ch in sp ek cy j w ew n ętrzn y ch u rzą­
d zen ia co n a jm n ie j jed n e j w y c ieczk i i p o­
k azu lo k a ln eg o .

g ) Z esp ó ł w in ien l iczy ć co n a jm n ie j 5 o só b .

Porządane jest:

a) p ren u m ero w an ie k u rsu k o resp o n d en cy jn eg o , 
b ) u rząd zen ie w e w si w alk i z ch w astam i, 
c ) stw ie rd zen ie w b ib ljo tecce d z ia łu ro ln eg o , 
d ) u d z ia ł w zeb ran iach K ó łka R o ln iczeg o , 

K o ła G o sp o d y ń W iejsk ich i S p ó łd z ie ln i.

3) na stopień trzeci:

a) P rzero b ien ie sto pn ia d ru g ieg o .
b ) P rzep raco w an ie z w y n ik iem d o d atn im jed­

n eg o z n astęp u jący ch tem ató w : h o d o w lan y 
p lu s 1 ro ś lin n y , lu b k o n k urso w y o g ró d ek 
w arzy w n y , (8— 1 0 ro ś lin ) 2 0 0 m 1. O b o w ią­
zu je g ro m ad zen ie k o m p o stu . u reg u low an ie 
zb ie ran ia g n o jó w k i.

c) P o za b ro szu ram i, ro zszerzo n a w  p o ró w n a­
n iu ze sto p n iem 2 -g im , i lo ść k s iążek ro ln i­
czy ch , o b e jm u jących ca ło k sz ta łt zag ad n ień 
ro ln iczy ch ; p ren u m ero w an ie p rzez zesp ó ł 
„P rzy sp o sob ien ia R o ln iczeg o " .

d ) D o b ra zn a jo m o ść w łasn eg o g o sp o d arstw a, 
jeg o d o b ry ch i z ły ch stro n —  sp o so by p o­
p raw y o raz o p is g o sp o d arstw a.

e) C zło n k o w ie zesp o łu o b o w iązan i są d o p ro­
w ad zen ia w łasn y ch in sp ek cji w ew n ętrzn y ch 
i u d z ia łu w in sp ek c jach zesp o łó w m łod­
szy ch , u rząd zen iu p rzy n a jm n ie j p rzez k aż­
d eg o u czn ia jed n eg o o d czy tu i u rząd zen ie 
p o k azu lo k a ln ego z zestaw ien iem d o ro b k u 
p racy za ca ły o k res.

f ) O b o w iązu je z ło żen ie eg zam in u z w iad o m o­
śc i zd o b y ty ch w  czasie p racy w  P . R . P o­
s iad an ie w iad o m o śc i w ram ach „U p raw y 
ro li i ro ś lin " , „H o d o w la zw ie rzą t" i „U p ra­
w a w arzy w " . Z esp ó ł w in ien l iczy ć co n a j­
m n ie j 3 o so b y .

Pożądane:

f )  p rzero b ien ie w y ższeg o k u rsu k o resp o n d en­
cy jn eg o ,

g ) u d z ia ł w  p racach o rg an izacy j ro ln iczy ch i 
sp ó łd z ie lczy ch o raz p ren u m era ta lu b czy­
ty w an ie p ism ty ch o rg an izacy j,

h ) u d z ia ł w  zeb ran iach sam o rząd u g m in n eg o , 
d ) o b jęc ie za z g o d ą ro d z icó w , o k reś lo n eg o 

d z ia łu w  g o sp o d arstw ie .

Wbolesną rocznicę.
W  d n iu 2 8 l ipca m ija 1 5 -ta ro czn ica o w e j 

d ecy z ji (p o stan o w ien ia ) R ad y A m b asad o ró w , 
m o cą k tó re j Z iem ia C ieszy ńsk a zo sta ła p o d z ie­
lo n a p o m ięd zy P o lsk ę a C zech o sło w ac ję . W  ten 
k rzy w d zący d la P o lsk i sp o só b , o b cy w y słan n i­
cy p raw ie że zu p e łn ie n ie o rjen tu jący s ię , iż  
d z ie lą n a p ó ł k aw ał P o lsk i z lu d n o śc ią rd zen n ie 
p o lsk ą , o d d a li tę lu d no ść p o d o b ce p an o w an ie .

P o lsk a n ie m ając w ó w czas d o ść s ił n a 
sp rzec iw ien ie s ię tem u n o w em u ro zb io ro w i, 
sp o w o d o w an em u p o d stęp em n a jśc ie C zech ó w i 
o p an o w an iem te ren ó w (b o to w łaśn ie sk ło n iło 
R ad ę A m b asad o ró w d o p o d z ia łu C ieszy ń sk ieg o 
n a d w ie części „d la św ię teg o sp o k o ju " ) m u sia ła 
tak ie ro zstrzy g n ięc ie sp raw y p rzy jąć .

A le lu d p o lsk i, k tó ry d o sta ł s ię w  czesk ie 
ręce n ig d y n ie zap o m in a o sw e j p rzy n a leżn ośc i 
d o M ac ie rzy i n ig d y p o lsk im b y ć n ie p rzestan ie .

A  k ied y p o te j stro n ie g ran icy b rac ia C ie- 
szy n iacy (a z n im i ca ła P o lsk a) o b ch o d z ić b ęd ą 
b o lesn ą ro czn icę p o d z ia łu te j z iem i, tam c i z za 
O lzy n ie m o g ąc b rać u d z ia łu w  te j m an ifestac ji, 
ś lu b o w ać so b ie b ęd ą w  sercach w ieczn e w y tr­
w an ie w  sw y ch u czu c iach d la O jczy zn y —  P o lsk i.

Z asad ź d rzew o w n a jży żn ie jsze j z iem i, b ez 
św ia tła i s ło ń ca , n ie w y ro śn ie, k arłem p o zo sta­
n ie , l ich y b ęd z ie w io d ło ży w o t, p ó k i n ie zm ar­
n ie je. T ak sam o cz łow iek ; w sk azan y n a z iem­
sk i ty lk o p o k arm ; b ez św ia tła i s ło ńca ży c ia 
n ad p rzy ro d zo n eg o n ie w zb ije s ię w zw y ż , n ie 
w y ro śn ie n a p ięk n e d rzew k o B o że, k arłem p o­
zo stan ie n a św iec ie , n ieu ży teczn y m , n ik o m u 
n ie p o trzeb n y m , b o n i B o g u n i lu d z io m , c ięża­
rem so b ie i św ia tu , d rzew em , k tó re n ig d y o w o­
cu n ie w y d a a n aw et n a o p a ł n ie b ęd z ie zd a tn em .

N ie sam y m ch leb em ży je cz ło w iek . T ak 
jak d rzew o n ie sam em i so k am i ży je, k tó re z 
z iem i czerp ie , tak cz ło w iek c ia łem jes t m iesz­
k ań cem z iem i, lecz ży c ie d u szy jeg o w sk azan e 
jes t n a p e łn ię ży c ia, k tó rą czerp ie zg ó ry , o d 
B o g a.

P ism o św ię te b ard zo często p rzy ró w nu je 
cz ło w iek a d o d rzew a; św ię ty p ieśn ia rz D aw id 
p rzed staw ia sp raw ied liw eg o jak o d rzew o zasa­
d zo n e n ad b rzeg am i w ó d , b o o w o c p rzy n io sło , 
k tó reg o l iśc ie n ig d y n ie o p ad n ą.

S am C h ry stu s P an p rzy ró w n u je b ard zo 
często cz ło w iek a d o d rzew a; m ó w i o d rzew ie , 
k tó re o w o có w n ie ro d z i, m ó w i o d rzew ie d o­
b rem , k tó re d o b re ro d z i o w o ce i o d rzew ie z łem 
k tó re z łe ro d z i o w o ce.

Wieś pomorska o 5 kościołach.
W ieś G ru p a, z ło żo n a z G ó rn ej, D o ln ej 

i G ru p y P lac Ć w iczeń o raz G ru p y jest o so b liw ą 
m iejsco w o śc ią w ie jsk ą n ie ty lk o n a P o m o rzu , 
m ian o w ic ie p o d w zg lęd em i lo śc i k o śc io łó w 
w zg lęd n ie k ap lic . W  te j o to G ru p ie , leżące j n a 
trak c ie ze S w iec ia d o G ru d z iąd za jest aż 5 k o ś­
c io łó w lu b k ap lic . Jest to l iczb a , jak ą n aw et 
n ie m o że s ię p o szczy c ić n ie jed n o m iasto p o - 
p o w ia to w e n a P o m o rzu .

I tak jes t w  G ru p ie k ap lica p rzy za­
k ład z ie m isy jn y m O .O . S ło w a B o żeg o , jes t k a­
p lica p ara f ja ln a d la n o w o u tw o rzo n e j p ara f ji 
G ru p a, b u d u je s ię n o w y k o śc ió ł k a to lick i, p rzy - 
czem p race p o su n ę ły s ię ju ż tak d a lece , że 
g m ach jes t p o d d ach em i w y k o n u je s ię o b ecn ie 
ty n ko w an ie w n ętrza , a za jak ie sześć ty g o d n i 
m a s ię ju ż o d p raw ić p ierw sze n ab o żeń stw o . 
D ale j, jest w G ru p ie o b szern y zb ó r ew ang ie lic - 
k i o raz k ap lica sek ty m en n o n itó w , te j sek ty 
tak b ard zo ro zw ie lm o źn io n e j n a n iz in ach n ad­
w iślań sk ich .

Uprawa rzepaku.
R zep ak jes t co p raw d a ro ś lin ą zaw o d n ą, m a 

jed n ak d u żą za le tę, g d y ż u zy sk u jem y zań w y ­
so k ą cen ę, a p ien iąd z w p ły w a w n a jtru d n ie j­
szy m czasie, b o n a p rzed n ó w k u . N ie n a leży 
g o n ig d y s iać rzu to w o , a le ty lk o w szero k ie 
rzęd y co 4 5 cm . d o k o n n e j rb ró b k i, a p o w tó re 
s iać rzad k o tak , żeb y ro ś lin y zn a jd o w a ły s ię w  
rzęd z ie n iezb y t g ęsto .

R zad k i s iew b ęd z ie m ia ł ten sk u tek , że ro ­
ś lin y n ie b ęd ą w y b u ja łe , lecz m o cn e w k o rze­
n iu . T ak ie p o w strzy m an ie b u jn o śc i w zro stu m a 
d u że zn aczen ie w  w aru n k ach n aszeg o k lim atu , 
g d y ż n a jczęśc ie j rzep ak u szk o dzo n y zo sta je 
p rzez śn ieżn e zw a ły , a p o tem p rzez p lu ch y 
p rzy m ro zk i w io sen n e

C o d o p rzy g o to w an ia ro li p o d zasiew , to 
u g ó r n ie jest k o n ieczn ym w arun k iem u d an ia s ię 
rzep ak u . ‘Jest to stan ow isko n a jlep sze , a le 
i n a jk osz tow n ie jsze —  p o d o b n ie jak i stan o w i­
sk o p o k o n iczy n ie czerw o n e j, k ied y to rad zą 
d ru g i o d ro st p rzy o rać .

M o żn a s iać rzep ak i d o b rze s ię u d a p o p a- 
s iew isk ach , a w ięc p o z ie lo n k ach sp rzątan y ch 
w cześn ie, p o jęczm ien iu o raz p o ży c ie —  w cze­
śn ie sch o d zący ch z p o la , p o z iem iach p szen n ych , 
b y le z iem ię d o b rze zasilić . O tóż p rzed zam ierzo­
n y m s iew em n a k ilk a d n i sto su jem y n aw o zy . •

A le n ie k o sz to w n y o b o rn ik , b o 5 0 d o 8 0 
fu r n a h a. to k aw a ł g ro sza , a m am y o w iele 
tań sze źró d ło w  n aw o zach p o m o cn iczy ch . Id z ie 
o to , b y rzep ak ró w n o cześn ie s ię ro z rasta ł, a le 
n iezb y t s iln ie szed ł w ło d y g ę. A zot n a jtan ie j 
w y p ad n ie p rzy azo tn iak u . S to k g . azo tn iak u 
2 1 p ro c , n a h ek ta r, s ie jąc rzep ak p o w y ce, 
sp rzą tn ię te j n a z ie lo n o o czy w iśc ie w n iezape- 
rzo n y m p o lu , a 1 5 0 h a. p o k ło so w y ch b ęd ą to 
d aw k i n a jw łaśc iw sze . A zo tn iak p o w o li s ię ro z­
k ład a , a w ięc n ie p o p ęd za zb y tn io w zro stu 
rzep ak u p o k arm ów . A  w ięc su p erto m asy n y 3 0 
p ro c , sy p iem y 1 5 0— 2 0 0 k g . u o h a. i so li p o ta­
so w e j 2 0 p ro c . 3 0 0— 3 5 0 k g . i te w łaśn ie d w a 
sk ład n ik i —  fo sfo r i p o tas w p ły n ą n a w y tw o­
rzen ie ró w no w ag i w zro stu , n a w zm o cn ien ie 
k o rzen i i zb u d o w an ie o d p o rn e j tk an k ij w l is to­
w iu rzep aczan em .

R zep ak n ie w y m ag a z iem i o d leża łe j, lecz 
d o b rze o g ro d ow o p u lch n e j. M o że b y ć jed n ak 
w sk azan y w alec p ie rśc ien io w y p o zasiew ie , 
o i le p o ra su ch a. O b red lam y g o z lek k a , g d y 
s ię rzęd y w y raźn ie zazn aczą , a p o raz w tó ry  
zg łęb sza —  p rzed z im ą.

C zy jes teś cz ło n k iem T . R . P .


